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Hiller kanclerzem Rzeszo?
5 warunków Hindenburga
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Berlin 22. 11. (PAT). Według doniesień 
biura Conti Hindenburg w rozmowie z Hitle
rem uzależnił swoją zgodę na powierzenie 
przywódcy narodowych socjalistów misji two
rzenia gabinetu od pięciu następujących punk
tów.

1) Hindenburg zażądać miał, aby skład per
sonalny nowego gabinetu był ustalony po u- 
przedniem porozumieniu się z nim. 2) Zastrze
ga sobie specjalny wpływ na obsadę tek mi
nisterstwa Reichswehry oraz ministerstwa 
spraw zagr. 3) Domagał się przedstawienia 
jasno sprecyzowanego programu gospodarcze
go. 4) Zastrzegł się przeciwko nawrotowi do 
dualizmu między Rzeszą a Prusami. 5) Prze- 
ciwstawił się kategorycznie jakimkolwiekbądź 
modyfikacjom art. 48 konstytucji.

Poza tymi pięcioma punktami H ’ndenburg 
nie zgłosił żadnych zastrzeżeń oo do utworze
nia gabinetu większości parlamentarnej z Hit- 
tlerem na czele.

Jak zapewniają, Hitler nie wysunął co do 
tych warunków żadnych objekcyj.

Szanse Hitlera
Nie mniej podkreśla biuro Conti, zarówno 

w kołach politycznych, jak i wśród narodo
wych socjalistów szanse powodzenia Hitlera o- 
ctniajie są sceptycznie. W razie negatywnej 
odpowiedzi Hitlera, jak utrzymują dzienniki 
popołudniowe — Hindenburg zwróci się do 
przewodniczącego partji centrowej prałata Ka- 
«sa, zalecając mu podjęcia próby w kierunku 
utworzenia stałej większości parlamentarnej. 

P . W ? d/ by próba zawiodła, Hindenburg uwa- 
tłbyło *e wyczerpał wszystkie możliwości par
kanie l^ aa ta rn e , powróci do koncepcji gabinetu 
zereg Prezydjalnego.

p°zo- Narady w Halsertaofie
Berlin 22. 11. (PAT). Bezpośrednio po wi- 

'ycie Hitlera u prezydenta Hindenburga roz- 
j ko- fK>CZęly si§ w botelu Kaiserhof narady Hitlera 
żnych' 5 Przywódcami partjii narodowo - socjalistycz- 
ększe ae ‘̂
[ntpYi t ^  naradach tych także dłuższy czas brał u- 
pn do 3ział były prezydent banku Rzeszy dr. Schacht.

Konferencja w 4 oczy
nagły Berlin 22. 11. (PAT). Wczoraj o godz. 10,30 
n stra ?rzed poł. prezydent Hindenburg przyjął na 
onow-Wdjeuc^  Przywódcę narodowych socjalistów 

Hitlera.

RoiR iow a tfr wa?a20ifiin.
Bo audjencji wydano następujący komuni- 

m By- >at urz?dowy : Po złożeniu prezydentowi Hin- 
■ i ‘?nbuip wi Przez przywódcę narodowych so- 
* ytjahstow Hitlera zdecydowanego oświadczenia 

iowytr ;e stronnictwo jego może współpracować tyl- 
0.3“ 6 co 2 rządem przez niego samego prowadzonym 
w sto  ,rCzydent Hindenburg zwrócił się do Hitlera 

kko przywódcy najsilniejszego stronnictwa w 
Reichstagu z prośbą, ażeby ustalił, czy i na 

warunkach kierowany przez Hitlera 
^ąd znajdzie w Reichstagu pewną i zdolną do

aistrzo»iracy posiadającą jednolity pro-ram.
Hitler oświadczył w swojej odpowiedzi na 

rośbę prezydenta, że odpowiedź nadeśle na 
iśmie. G°dziny audjencji otoczone były ści- 
Łą tajemmcą, mimo to w okolicy pałacu ze- 
rały się tłumy któro przejeżdżającego Hitle 
a w towarzystwie Goeringa i Fritzka owacyi- 
i« witały.

Baron i pruscy znowu  
na w idowni

Miller ć ra  na zw łokę
Beil.n 22. 11. (PAT), Odpowiedź Hitlera 

i warunki prezydenta Hindenburga wręcao-

wego 
c no- 
'-wych

na została na piśmie wczoraj o godz. 8 wiecz.
sekretarzowi Meisnerovi w kancelarji prezy
denta Rzeszy przez przewodniczącego Reich
stagu Goeringa.

Komunikat partji narodowo - socjalistycz
ne.1 tlono.\ że odpowiedź ujęta jest w formie 
l.stu, zawierającego szereg pytań. Koła na
rodowe - socjalistyczne oczekują wyjaśnienia 
tej kwestii w <\ągu (}uia dzisiejszego.

Pesymistyczne horo
skopy

Koipuęiknt narodowe - socjalistyczny przy
jęty został przez koła polityczne jako potwier 
daenis pesymistycznych horoskopów co do mo
żliwości utwonenia gabinetu przez Hitlera.

Taktykę jego uważa się za zwykłą grę na 
zwłokę.

Wobec min rarJryck szans gabinetu kon
centracji naiodowej pod kierownictwem Hit
lera wysuwa się znowu koncepcja gabinetu pre 
zydjalnogo, nie liczŁcego się z parlamentem.

Koncepcja ta p. oponowana jest przez koła 
wielkich ag rai inszy wschodnio - pruskich, po
siadających wielkie wpływy na prezydenta Hin 
deuburga, który wewał do siebie telegraficz
nie Oldenburga, Jani.schaua, von Ostena ora-z 
Berga i odbył z nimi dłuższą naradę.

Należy podkreślić, że w czasie narad przy
wódców narodowo - Socjalistycznych, były pre 
zydent banku Rzeszy <Ii. Schacht miał nalegać 
wraz z kilku wybiintm: osobistościami partyj- 
nemi aby Hitler pr-yiął warunki Hindenburga.

Próba zamachu na Hcrrioła
celowo aileszSfodliwpei) protestem Bretanii

przedsięwzięta została przy zastosowaniuParyż, 22. 11. (PAT). W związku z pró
bą zamachu na premjera Herriota „Le 
Temps“ drukuje otrzymany list, piszmy na 
maszynie i wrzucony do skrzynki poczto
wej następującej treści:

Szef rządu francuskiego przybywa do 
Nantes dla wzięcia udziału już poraź dru
gi w uroczystości 400-leoia połączenia Bre 
bonji z Francją. Zdecydowani niedopuścić 
do takiego afrontu bez odpowiedzi posta
nowiliśmy zamanifestować ponownie naszą 
silną wolę narodową, przecinając u wejścia 
do Bretonji linję kolejową, po której szef 
rządu francuskiego miał przybyć. Akcja ta

wszelkich środków ostrożności w celu wy
eliminowania możliwości jakiegokolwiek 
wypadku. Ten gest z rozmysłem nieszko
dliwy ma dowieść francuskim sferom kiero 
wniczym, że Bretończycy zdecydowani są 
nie pozwolić już dłużej, aby można było 
bezkarnie ich lżyć we własnym kraju, oraz 
że każda ponowna próba może narazić o- 
sobistości na niebezpieczeństwa tym ra
zem już rzeczywiste. Osobistości te powi
tane zostaną dopiero wówczas życzliwie, 
gdy przyniosą Bretonji wolność, do której 
ma ona prawo.

Niemcu wezmą udział 
w konferenefi rozbrojeniowej?

Genewa 22. 11. (PAT). Nowy minister 
spraw zagr. Neurath odbył wczoraj po połud
niu rozmowę z ministrem Simonem, wieczorem 
zaś spotkał się z Normanem Davisem.

Rozmowy te stanowią początek rokowań w 
sprawie powrotu Niemiec na konferencję roz
brojeniową, która toczyć się będzie w najbliż
szych dniach w Genewie z okazji obecności

ministra Neuratha na sali Rady.
Należy przypuszczać, że dopóki sytuacja wc 

wnętrzno - polityczna w Niemczech nie bę
dzie wyjaśniona, rozmowy te będą miały cha
rakter nieobowiązujący. Ogólnie zaś przewidu
je się, że rokowania z Niemcami potrwają dość 
długo.

Lauen*

Czy p. Rośling pozostanie
w Gdańsku ?

(o) Genewa, 22. 11. (tel. wł.). Na po
rządku dziennym obecnej sesji Rady Ligi 
Narodów znajduje się, jak wiadomo, spra
wa nominacji Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku.

Jeszcze przed zebraniem się sesji wysu 
nięto projekt przedłużenia mandatu Rostin

ga, jako tymczasowego Komisarza L. N. do 
początku stycznia 1933 roku tj. do chwili 
zebrania się sesji styczniowej Rady L, N. 
Z uwagi, że kandydatura na Wys. Ko
misarza L. N. nasuwała poważne trudności 
już we wrześniu, jest prawdopodobne, że 
mandat p. Ristinga zostanie przedłużony.

Min. Beck futro gościem  
dziennikarzu an g lo 

saskich
Genewa 22. 11. (PAT). Minister Beck w 

nadchodzącą środę będzie gościem dziennikarzy 
anglosaskich, którzy będą go podejmowali 
śniadaniem. Związek, grupujący przedstawicie 
li wielkich agencyj i dzienników brytyjskich i 
amerykańskich podejmował w ubiegłą środę 
wybitnego męża Stanów Zjednoczonych Nor
mana Davisa. W przyszłą środę gościć będzie 
francuskiego ministra wojny Paul Boncoura.

B an k  Po lsk i będzie 
prząiimował weksle 

3-mlesleczne
Warszawa, 22. 11. (PAT). Dyrekcja Ban 

ku Polskiego odesłała do wszystkich od
działów Banku okólnik polecający przyjmo 
wanie do dyskonta weksli z terminem 3- 
miesięcznym. Dotychczas Bank Polski dy
skontował weksle jedynie z  terminem 75- 
dn-owym. Powyższe zarządzenie zaintere
sowane sfery handlowe i przemysłowe po
witały z zadowoleniem, gdyż stanowi ono 
dla nich znaczne ułatwienie przy zawiera
niu tranzakcyj.

Koncerty Paderewskie
go  we Włoszech

I r S n in f e m  s z i ia h t  p o l s H lc i
Turyn, 22. 11. (PAT). Koncerty Ignace

go Paderewskiego są wielkim triumfem 
sztuki polskiej we Włoszech. Znakomity 
odtwórca i kompozytor został przez publi
czność turyńską przyjęty równie owacyj
nie, jak przez publiczność medjolańską i 
krytyka jednogłośnie podkreśla młodzień- 
czą energję wykonania wielkiego mistrza 
tonów.

Protesty wyborcze
S ą T l r m  N a l w u l s i p n i

(o) Warszawa, 22. 11. (el. wł.). Sąd Naj
wyższy rozpatrywał wczoraj na tajnem po 
siedzeniu 5 protestów przeciw wyborom do 
Sejmu w okręgu Wilna miasto i powiat, o- 
raz 1 protest przeciw wyborom do Senatu 
w woj. wołyńskiem. Cztery protesty prze
ciw wyborom do Sejmu Sąd Najwyższy po 
stanowił przekazać na posiedzenie jawne.

Protest przeciw wyborom do Senatu 
Sąd Najwyższy oddalił.

Paw ilon  po lsk i
na m iędzynarodowe!
wystawie w Chicago

s i a n i e  k o s z t e m  P o l o n i i  
a m e r u k a n s k S e l

Bufallo, 22. 11. (PAT). Tutejszy , .Dziennik 
dla Wszystkich' * donosi z Chicago, że wobec 
wycofania się kupiectwa polskiego od zamiaru 
wybudowania pawilonu polskiego na przyszło* 
rocznej Wystawie Międzynarodowej, wśród 
Polaków amerykańskich powstał projekt wy. 
budowania , ,Pawilonu Polski* * w łasnym ko* 
sztem.

Znowu brutalny napad 
na obywatela polskiego w Gdańsku

Mamy do zanotowania nowy wybryk ży
wiołów niemieckich na terenie gdańskim wo
bec Polaków.

W dniu 29 października b. r. obywatel poi 
ski p. Robert Bielecki, zamieszkały w Więc- 
kowach na Pomorzu, przejeżdżał swym sa
mochodem ciężarowym granicę W. M. Gdań
ska. P. Robert Bielecki wiózł w samochodzie 
ciężarowym kilku handlarzy z Polski, jadą
cych na targ do Gdańska wraz z towarami. 
Na stacji granicznej Paglau £jdańscy urzędni

cy celni poddali samochód ciężarowy kontroli 
celnej, pytając się handlarzy, jakie wiozą w 
samochodzie ilości towarów. Handlarze polscy 
podali ilość swego towaru. Gdy po gruntownej 
rewizji przez celników gdańskich okazało się, 
że niektórzy handlarze niedokładnie podali i- 
lośó swego towaru, urzędnicy gdańscy towar 
skonfiskowali. Właściciel samochodu ciężaro
wego p. Bielecki, obywatel polski, określił to 
postępowanie gdańskich urzędników oelnych 
jako zbyt surowe i nazwał je szykaną. Zale

dwie p. Bielecki wypowiedział swoje głowa, 
gdańscy urzędnicy celni rzucili się na niego 
i pobili go brutalnie.

Zajście to stało się przedmiotem interwen 
cji Komisarza Generalnego Rzplitej w senacie 
Komisarz Generalny R( P. zażądał pociągnię
cia do odpowiedzialności urzędników oelnych, 
którzy czynnie znieważyli Bieleckiego i wyda
nia zarządzeń uniemożliwiających podobne za
chowanie się funkcjonarjuszów celnych w prz« 
szłoścL
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Kulturalna Pan-Europa
W  pam iętnej swej mowie medjolań- 

skiej z okazji dziesięciolecia faszyzm u o- 
świadczył M ussolini przed kilku tygod
niami, że Ita lja  po raz trzeci obejmie kie
row nictw o cywilizacji europejskiej bo 
„poza naszem i zasadam i (!) niema zba
wienia dla ludzi a tern mniej dla naro- 
dów “ .

Zapewne w myśl tej — bardzo odważ
nej —  koncepcji a z inicjatyw y królew 
skiej Akadem ji włoskiej o tw arty został w 
Rzym ie K ongres N aukow y „V olta"  k tó
rego celem jest osiągnięcie jedności euro
pejskiej i obrona ku ltury  zachodnio - eu
ropejskiej. Test to zatem próba zrealizo
w ania ku lturalnej P an  - E uropy , próba 
dość śmiała w chwili gdy polityczna Pan- 
E uropa zdaje się rozsypyw ać w gruzy, 
jeszcze przed swem powstaniem . Jak za
znaczył w swem przem ówieniu prof. Scia- 
loja trzeba odnaleźć jedność europejską w 
przeszłości E uropy. T ą przeszłością współ 
ną — zdaniem rzym skich gospodarzy zja
zdu —  jest niewątpliw ie wspólna kultura 
łacińska. W  każdym razie uczestnicy zja
zdu są niewątpliw ie ożywieni jaknajlep- 
szemi zamiaram i, a przybyli bardzo licz
nie. W śród uczestników kongresu spoty
kam y nazwiska tak wybitne jak: Hym an 
sa —  Jaspara, Avenola, H enri Berenger, 
M anuilescu, hr. Aponyi, całą masę N iem 
ców: dr. Schachta, Seldte‘go, Goeringa 
(który odleciał do Niemiec otrzym aw szy 
wiadomość o upadku gabinetu Papena) 
R osenberga, naczelnego redaktora „Voel- 
kischer B eobachter“ itd. Polskę reprezen
tu je prof. T adeusz Zieliński i poseł polski 
w Pradze — Grzybowski.

O rgan syndykalizm u faszystow skiego 
,,Lavoro F ascista“ drukuje kilka w yw ia
dów z delegatam i na zjazd .V olta" n?. 
in, wywiad z m inistrem  Grzybowskim , kf.ó 
ry oświadczył współpracownikowi „Lavo- 
ro  F asc ista“ że znał on W łochy z okresu 
swych studjów  nad pragm atyzm em , kie
dy 20 lat temu przebyw ał we Florencji 
i obecnie trudno mu ująć w krótkich sło 
wach naw ał nowych wrażeń. T o  co mógł 
dotąd skonstatow ać to fakt, że W łochy 
w ydają się inne, a największe wrażenie 
wywiera Rzym , w którym  czuje się na
wet mimo woli stolicę w jej istotnej funk
cji. Co dotyczy zjazdu „V o lta“ trudno 
jest określić — powiedział m inister 
Grzybowski — jakie praktyczne skutki 
będzie on m ógł mieć niem niej można 
stw ierdzić, że zetknięcie się bezpośrednie 
ty lu  w ybtnych ludz na terenie Rzym u mo 
że być płodne w rezultaty .

Na zjazd zgłoszonych zostało wiele re
feratów  na tem at: „czy m ożliwe jest o- 
siągnięcie jedności E uropejsk ie j?“

Prof. Dainelli wywodził w swym re
feracie, że jedność taka możliwa jest do 
osiągnięcia tylko dla E urop)' Zachodniej.

Prof. Zieliński ma wygłosić odczyt pt. 
„G enjusz łaciński i jego wpływ na for
m ację intellektu europejskiego". Anglik 
P etrie  zachwycał się faszyzm em , u trzy 
mując, że św iat będzie ocalony jeśli duch 
faszyzm u zwycięży.

Z wielką oracją w ystąpił wódz pracy 
hitlerowskiej redaktor Rosenberg, który 
mówił o „Świętem  Cesarstw ie Rzymskiem 
narodu niemieckiego" i przeprowadzał po
równanie między odrodzeniem  W łoch w 
Średniowieczu, oraz równoczesną refor
m acją w Niemczech. Dziś zaś Italja odro
dziła się przez pow rót do rzym skiej dy 
scypliny, Niemcy zaś realizują odrodze
nie nowej form y życia.

N iew iadom o jeszcze jaki* oczywiście 
będzie realny i praktyczny wynik kongre
su ,,V olty" niemniej widać już i teraz bli
skie węzły sym patji, jeśli nie sojuszu wią
żące Ita lję  i nowe Niem cy.

Jeśli przypom nim y sobie jeszcze że 
włoscy i niemieccy oficerowie właśnie 
brali udział w ostatnich tajnych m anew 
rach na Kaukazie, to problem „duchowej 
P aueuropy" reahV jąeej się jakoby obec
nie w Rzymie \v\ ' i >ię nam dość... m gli
sty-

Czy przyjaźń hitlerowsko . faszystow 
ska będzie długo trw ała trudno  w yroko
wać. Gdyby jednak np. ziścił się fan ta
styczny plan prof. Soergela, o którym  na 
łamach T em ps‘a obszernie pisze p. d‘Or- 
messon — można by przewidywać, że dzi 
siej sza miłość zmieni się rychło w niena
wiść niezmiernie wojowniczą. Prof. Soer- 
gel proponuje skolonizowanie osuszonych 
terenów morza Śródziemnego. Utrzymuje 
on. że obniżenie Doziomu morza o 200

metrów zbogaciłoby Europę o powierzch 
nię 66.000 km. kwadr, ziemi. Za jednym 
zamachem byłby rozwiązany problem bez 
robocia, przeludnienia Europy, kolonij eu
ropejskich, a niemiecki „D rang  n*j ch Sue- 
den" odwrócił by zainteresowanie Nie. 
mieć od „newralgicznego punktu E uropy" 
Morze Śródziemne — jak oblicza Soer- 
gel — było niegdyś jeziorem  o poziomie 
1000 m. niższem niż obecnie. Dopiero 
w epoce lodowej E uropa oddzieliła się od 
Afryki i jezioro — stało się morzem. O . 
beonie należało by zamknąć G ibraltar i 
Dardanele przez odpowiednie tam y, a po 
io-letniej pracy, któraby dostarczyła za
jęcia wszystkim bezrobotnym  mielibyśmy 
olbrzym ie bogate tereny.

Plan ten jest bardzo fantastyczny, a-

W związku z zakończeniem Tygodnia 
Rolniczego, przedstawiciel Ajencji „Iskra" 
zwrócił się do świetnego znawcy stosun
ków rolniczych b. ministra p. Janty* 
Połczyńskiego, z prośbą o wyrażenie opi- 
nji na temat znaczenia Tygodnia Rolnicze
go dla spraw gospodarczych.

— Jakie wrażenie odniósł pan minister 
z niedzielnego zakończenia Tygodnia Rol
niczego? — brzmiało pierwsze pytanie.

— Wrażeniom moim dałem wyraz już w 
końcowem mojem przemówieniu, w którem 
przedkładałem zebraniu „rezolucje". J e 
żeli mam się powtarzać, to streszczam się 
w ten sposób, że z jednej strony uważam 
„masówki" czy to powiatowe, czy chociaż 
by stołeczne za czynnik mało kompetentny 
do wskazywania właściwych zabiegów, któ 
re w danej chwili rządowi wypada wyko
nać. Niezmierna zawisłość tych kwestyj 
oraz ich częściowe związanie z sytuacją 
międzynarodową wymaga nie tyle nacisku 
tłumów, co pracy specjalistów. Wskazywa 
łem wobec tego na to, do jakiegę stopnia 
„uproszczone" byłoby przypuszczenie, że 
trzeba tylko, by „rząd nareszcie zrozu
miał" sytację, by się „życzliwie" odniósł do 
jej rozwiązania, by znalazł środki, których 
nie może znaleźć czy to Ameryka, Anglja 
czy Niemcy. Praca rządu dzisiejszego (i to 
podniosłem) nie ulega parciu żadnej partji 
ani ugrupowania gospodarczego, gdyż w ca
lem tego słowa znaczeniu jest ponadpartyj 
na. Lecz właśnie dlatego jedynym dlań ar
gumentem jest ekspertyza specjalistów.

Tem niemniej niedzielne zebranie było 
sprawdzianem sytuacji, która się na wsi 
wytwarza. Wprawdzie rząd ma dostęp do 
własnych termometrów i umie sam osądzić 
wysokość gorączki i napięcia choroby — 
lecz mimo to wypowiedzenie się „pacjen
ta" jest dla każdego lekarza nadzwyczaj 
cennym przyczynkiem do djagnozy. Rząd 
będzie zatem przypuszczalnie na skutek 
tego wypowiedzenia się przynaglać swo
ich ekspertów, uzgadnianie się których jest 
jednym z straszliwych hamulców reakcyj 
rządowych. Jest prawie ogólnym objawem 
że w Polsce, gdzie utyskuje się na rzeko
mą „samowolę" rządu, powszechnie unika 
s;ę własnej odpowiedzialności. C harakte
ryzuje to zarówno urzędnika wyższego, jak 
i niższego. Będzie bez końca zasięgał o- 
pinji corazto nowych „rzeczoznawców", by
le odwlec decyzję. Uderzenie „pięścią w

W czasie obrad „tygodnia społecznego" ka
tolików kanadyjskich w Montrealu odczytany 
został list Ojca św. do arcybiskupa w Que- 
beck. Papież mówi w nim o „nieznanym żoł
nierzu", któremu we wszystkich krajach posta
wiono pomniki celem uczczenia ofiarnej choć 
nieznanej zasługi wobec ojczyzny. Ale istnie 
je też walka na polu pracy, która wymaga 
wiele ofiar, co pozostają nicznanemii, zwła
szcza w dzisiejszych smutnych czasach świato
wego kryzysu ekonomicznego. Do rzędu „nie
znanych robotników" należą rzesze bezrobo
tnych, którzy z rozpaczą w sercu patrzą na swą 
przymusową bezczynność a przecież z radością 
pracowaliby na utrzymanie siebie i swoich naj
bliższych. Nie wolno zapominać, żo ci, „nie
znani robotnicy" mają niewzruszone prawo do 
pracy i to do m-acv tak wynagradzanej, by

le jak słusznie stw ierdza d ‘Orm esson i 
projekty V ernego  — wydawały się jesz
cze bardziej nierealne, a Jednak urzeczy
w istniają się.

M ożna sobie wyobrazić wojnę jakaby 
rozgorzała o te nowe morskie terytorja 
między tw órcam i planu Niemcami, a p re
tendentam i do monopolu M orza Śród
ziemnego — W łocham i! Nie czekając 
jednak aż na ewentualności realizacji tych 
tak  dalekich zapewne koncepcyj można je
dnak być przekonanym , że w iara w swą 
wyłączną m isję zbawienia św iata —  będą
ca dom inującą nu tą charakteru  tak  faszy
zmu jak i hitleryzm u prędzej czy później 
osłabi entuzjazm y przyjaźni które pro
m ieniują z toczących się w tej chwili o- 
brad K ongresu K ulturalnej P an . E uropy

stół" nie załatwia tej pracy. W pewnej ko 
medji Shaw’a k*onsyljum lekarzy jeszcze ze 
sobą się kłócć, kiedy pacjent już umarł. Nie 
żyjemy wszakże w komedji tylko w życiu, 
gdzie pacjent wcale nie ma zamiaru umie
rać, a rozwiązań pewnych kwestyj jak np, 
kwestji zadłużenie rolnictwa żąda już me 
w imię swojej własnej egzystencji, ale jako 
konieczności państwowej. Wiemy, że rząd 
jest w stadium już nietylko studjów nad 
temi kwestjami, lecz iinalizowania niejed
nej z nich i mamy prawo przypuszczać, że 
rozwiązanie węzła gordyjskiego, oplatają
cego wierzyciela i dłużnika nastąpi jeżeli 
nie inaczej, to cięciem Aleksandra.

Drugim charakterystycznym dla naszego 
urzędowania objawem jest martwy opór do 
łów administracji wobec czasem wyraź
nych intencyj, a nawet instrukcyj rządu. 
Maszyna przestawia się zbyt wolno. Jest 
to wszystko dosyć zrozumiałe, lecz nieza- 
stosowane do ewolucji wypadków, wymaga 
jąeej — tak jak na wojnie — decyzji nieraz 
natychmiastowych i wykonania precyzyj
nego. Mało jeszcze sprawny nasz aparat 
państwowy stanął przed zadaniami, wobec 
których nawet najstarsze organizmy pań
stwowe wykazują bezsilność. Konstatacja 
taka nie jest wszakże pociechą żadną i tru 
dno żądać od szerokich mas rolniczych życz 
liwego i pobłażliwego uśmiechu wobec nie 
dociągnęć systemu, które jej rujnują.

W każdym razie trzeba podkreślić, że 
pomimo burzliwości zebrań regionalnych, a 
pcczęści nawet zebrania plenarnego, nie 
wysunięto żadnych haseł radykalnych, a 
tam, gdzie je wysunięto, zebranie je zde
zawuowało, Jest to dowodem, że zrozumia 
ła niecierpliwość rolnika jeszcze nie prze
szła w rozhisteryzo-wanie, tj. stan nerwów 
równie bezpłodny dla rolnika jak i dla rzą
du.

— Niektóre organy prasowe podkreśla
ły ilościową słabość zjazdu i upatrywały w 
tem brak reakcji rolnika?

— Jak  już mówiłem nie chodzi o masy 
przy tego rodzaju zjazdach. Czyby się by
ło zjechało do Warszawy 1.500 czy chociaż 
by 5 czy 10 tysięcy to jeszcze ilościowo sto 
sunek do dwudziesto kilko milionowej rze 
szy rolników byłby nikły. Tydzień Rolni
czy na prowincji poruszył setki tysięcy lu
dzi i musi być brany na serjo, a ktoby go 
chciał zbagatelizować byłby w bardzo nie
bezpiecznym błędzie.

mogła ona być dźwignią ich materjalnego i 
moralnego rozwoju i by czyniła z nich zado
wolonych obywateli i obrońców państwa. Z 
prawem do pracy wiąże się obowiązek mężów 
stanu i odpowiedzialnych polityków, obowią
zek szukania środków i dróg, któreby pozwo
liły dostarczyć tym wszystkim nieznanym ro
botnikom zajęcia i chleba. Coś jest fałszy
wego w gospodarce światowej, jeżeli rozwią
zanie problemu pracy odbywa się z takiemi 
trudnościami. A największy brak tkwi w tem, 
że tam, gdzie przeciwieństwa między boga
ctwami poszczególnych narodów oraz między 
kapitałem i pracą są zbyt wielkie, główny cię
żar kryzysu składa się na barki robotników, 
którzy w ten sposób stają się nieznanemi ofia
rami wojny ekonomicznej.

Okrucieństwo
granicznego strażnika  

niemieckiego
We wsi- Stany, gminy Przystań pod Czę

stochową, miało miejsce następujące zajście: 
27-letni Walenty Go, mieszkaniec Kuźnicy, 
gminy Przystań, pasł krowy wraz z innenii 
wieśniakami w bezpośredniem pobliżu granicy 
niemieckiej. W pewnym momencie jedna z 
krów poczęła uciekać ku granicy niemieckiej, 
wówczas Walenty Go wraz z towarzyszami 
pobiegł za krową, aby zawrócić ją. na sh*onę 
polską. W tej chwili ukryty po stronie nie
mieckiej strażnik graniczny strzelił z rewol
weru do wieśniaka, pomimo, że ten znajdował 
się na terytorjum p°lskiem w odległości 18 
metrów od granicy. Kula trafiła Walentego 
Go w lewą rękę. Rannego przewieziono do 
szpitala.

— Które dezyderaty zjazdu uważa pan 
minister za najbardziej palące?

— Względne palące oczywiście są wszy
stkie, lecz na czoło wysuwają się: konwer 
sja i obniżenie oprocentowania tak długo
terminowego jak i krótkoterminowego ob- 
dłużenia rolnictwa, przystosowanie taryf ko 
lejowych do wymogów życiowych, sprawa 
osadników, a nareszcie dla województw za
chodnich i południowych sprawa ubezpie
czeń socjalnych, specjalnie zaś kas cho
rych, Sprawa ostatnia w niektórych powia 
tach przeszła już w stadjum bardzo niepo
żądane reakcyj chaotycznych. Dezyderaty 
regjonalne są dopiero w opracowaniu i zo
staną decydującym czynnikom wręczone 
osobno.

— Jak  się rolnictwo ustosunkowuje do 
programów gospodarczych wysuniętych 
przez przemysł, a głównie do tej części, któ 
ra się odnosi do rolnictwa?

— Zawsze jako rolnik zazdrościłem 
przemysłowi i handlowi w Polsce jego zwar 
tej organizacji, dzięki której osobistości, 
które miały wysunąć się na czoł-o mogły w 
pełni wykorzystać swe zdolności. Długi 
szereg sukcesów odniesionych przez prze
mysł należy przypisać temu, że rolnictwo 
organizacji w tej proporcji niema, a nawet 
niedostateczne ma zrozumienie dla potrze
by intelektualnie, a poczęści wręcz ńościo 
wo odpowiedniego przedstawicielstwa za
wodowego w Warszawie. Przecież nie u- 
mie utrzymać nawet tej prasy rolniczej, w 
której mogłyby się chociaż ukazywać pra
ce z punktu widzenia rolniczego pisane. 
Skwapliwie dziś modne zajmowanie się 
kwestjami rolniczemi w prasie nierolniczej 
bynajmniej nie dowodzi ustosunkowania 
się do nich pożytecznego i bardzo często 
pod pozorami opieki, a nawet kruszenia 
kopji o rolnictwo ukrywa się, jeżeli nie pod 
stęp, to w każdym razie odwrócenie uwagi 
od zagadnień kapitalnych na zagadnienia 
chociażby bardzo bolesne, to jednak dru
goplanowe. Już od dłuższego czasu w czo 
łowem przedstawicielstwie przemysłu wy 
czuwa się zrozumienie ostatecznej zbież
ności interesów przemysłu jak i rolnictwa i 
np. wołanie o „tani chleb" jako decydują
cy rzekomo współczynnik kalkulacyjny u- 
stąpiło odwrotnym życzeniom niestety pla- 
tomcznym w należytej ocenie rolnictwa ja
ko konsumenta produktów przemysłowych. 
Czy i o ile program oddłużeniowy wysun ę 
ty przez Centralny Związek Przemysłu zo
stał uzgodniony z przedstawicielstwem roi 
nictwa nie wiem, gdyż bezpośrednio w tych 
pracach udziału nie biorę. Rolnictwo wy 
sunęło swój program w przemówieniu sena 
tora Wielowieyskiego na pienarnem zebra
niu Tygodnia Rolniczego, Sądzę, że byłoby 
wskazane, aby życie gospodarcze przy 
wspólnym stole wykrystalizowało wspólny 
program gospodarczy, aby oszczędzić „spe 
qjalistom" rządowym decydowania się po
między kilkoma może dosyć rozbieżnemi 
koncepcjami. Oprócz programu zasadnicze 
go ma wszakże przemysł z rolnictwem je
szcze uzgodnienia — a może rozgrywki spe 
cjalne i to nietylko o politykę karteli, o któ 
rej się bardzo dużo mówi, lecz o sprawę 
bez porównania ważniejszą, a o  której się 
niedosyć mówi, to jest ustosunkowanie się 
stawek celnych przemysłowych do rolni
czych w traktatach handlowych będących 
obecnie w opracowaniu. I na tym odcin’ 
kryzys okaże się skuteczniejszym od teore
tyków wychowawcą życia gospodarczego.

0 wspólny program gospodarczy
Wywiad u b. min. p. E. Janty-Połciyftskiego

Coś fest fałszywego w gospodarce
świafowei

Ofciec św. o  „n ieznanym  robo ln^ku"
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Żóttc chmury nad Genewą
Konflikt chińsko-japohski przed Radą Ligi Narodów

# W związku z ropoczętą wczoraj sesją Rady Należy jednocześnie zanotować fakt niepo- 
Ligi Narodów, zwołaną specjalnie dla rozpa- kojący: oto oddziały armji japońskiej stacjo- 
trzema, konfliktu mandżurskiego, w kuluarach nujące w Mandiurji przejawiają w ostatnim
genewskich mówi się głównie o możliwej ewo
lucji, jaka nastąpić ma w tej sprawie z chwi 

gdy Rada przystąpi do obrad nad rapor
tem Lyttona, będącym dotychczas jeszczo tyl
ko przedmiotem nieobowiąziującej dyskusji 
prasowej

Tematem dociekań jest przyszłe stanowi
sko, jakie zajmą w konflikcie mandżurskim 
dwa wielkie czynniki polityczne, które w naj 
wyższym stopniu są w jego rozwiązaniu za
interesowane, a nic należą do Ligi Narodów, 
czyli nie biorą bezpośredniego udziału w obra
dach rozpoczętych rok temu w Genewie wsku
tek apelu rządu chińskiego. Czynniki te, to 
Rosja Sowiecka i Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej.

Kierownicy polityki obydwu tych mocarstw 
zachowują znamienną bardzo rezerwę. Przy 
szły prezydent Stanów Zjednoczonych Amery
ki Północnej Roo©evelt dotychczas niczem nie 
zdradził swoich intencyj w sprawie mandżur
skiej, aczkolwiek w Genewie oczekuje się rów
nocześnie z przyjściem Roosevelta do władzy 
ożywienia współpracy Stanów Zjednoczonych 
z czynnikami genewskimi. O p. Litwinowie 
zaś krążą tu pogłoski, że zapowiedziana nie
obecność jego na sesji prezydjum i komisji 
głównej Konferencji Rozbrojeniowej spowo
dowana jest głównie chęcią uniknięcia dysku
s j i  tyczących się właśnie sprawy mandżur
skiej.

Jak wiadomo, 3 października ogłoszony zo
stał raport Lytt°na, przedstawiający historję 
całego konfliktu i zalecający pewne zarządze
nia. Japonji przyznano wówczas 6-cio tygo
dniowy termin dla przedstawienia uwag.

Jak jnż donosiliśmy wczoraj, uwagi rządu 
japońskiego zostały opublikowane.

W obszernym dokumencie, liczącym prze
szło 40 wielkich stron druku, rząd japoński 
polemizuje z opinjami i propozycjami komisji. 
Na wstępie wyraża on ubolewanie, że komisja 
zwiedziła tylko drobną część terytorjum chiń
skiego, co nie pozwoliło jej wyrobić sobie 
zdania o sytuacji w Chinach, oraz że oparła 
się na świadectwach — zdaniem Japonji — 
bardzo podejrzanych, których nie poddała do
statecznemu zbadaniu.

Rząd japoński wyraża zdziwienie, że komi
sja nie uznała tezy japońskiej, wodług której 
Chiny nie są państwem zorganizowanem.

Dalej, rząd japoński zarzuca komisji, że 
nie uwypukliła w swym raporcie dzieła cywi- 
lizarcyjnego Japonji w Mandżurji

Raport Lyttona kwest jonu je, że wojskowe 
oparcie japońskie stanowiło akt słusznej obro
ny. Rząd japoński powołując się na deklara
cje, złożone w czasie opracowywania paktu 
Kellogga, według których ocena słuszności 
akcji wojskowej zastrzeżona jest dla poszcze
gólnych państw, oświadczył w swych uwagach, 
że nie może się .zgodzić, by konieczność i słu
szność jego akcji była wógólc dyskutowana.

Dalej rząd japoński polemizuje z poglą
dem komisji, że ruch niepodległościowy w 
Mandżurji jest dziełem władz japońskich. Je
go zdaniem, ruch ten ma charakter sponta
niczny. Obecność wojsk japońskich sprzyjała 
wprawdzie rozwojowi ruchu, ale nie zmniejsza 
to jego legalności. Także na innych konty
nentach proklamowano niepodległość w obe
cności wojsk obcych, a mimo to niepodległość 
ta nie była kwest jonowana.

Komisja Lyttona powoływała się na 1550 
listów jakie otrzymała, wszystkie, z wyjąt
kiem dwóch, wrogie państwu Mandzukue, aby 
wykazać, że ludność jest nieprzychylnie uspo
sobiona wobec nowego państwa.

Zdaniem rządu japońskiego, fakt, że na 
30 miljonów ludności było tylko 1550 listów 
protestacyjnych, świadczy, że ludność przy
jęła nowy ustrój, t

W konkluzji rząd japoński wyraża prze
konanie, że wbrew °pinji komisji wskaaanem 
jest powszechne uznanie państwa Mandzukuo.

Do Ligi Narodów nadszedł również tele
gram od książąt mongolskich, obradujących w 
Czeng-Cza-Tung. Książęta Żółci domagają się 
w imieniu 700.000 Mongołów, których repre
zentują, prawa samostanowienia o sobie.

Mongołowie byli prześladowani przez Chin 
czyków i pragną żyć w ramach nowopowsta 
łego państwa Mandzukuo.

Delegacja japońska na sesję obesłana jest 
bardzo licznie. Wraz z Matsuoką przybył ca
ły sztab ekspertów j prawników w liczbie 
o&oło 60 do  oaób, Przybyli też bardzo licznie

czasie wzmożoną aktywność. W związku z tern 
nie od rzeczy będzie zapoznać się z zapatry
waniami japońskiej misji wojskowej w Man- 
dżurji na zadania armji japońskiej w tym 
kraju.

Pułkownik Takeszta, wybitny członek tej 
misji w rozmowie z przedstawicielami prasy 
charbinskiej starał się osłabić twierdzenia,  ̂
jakoby wojsko japońskie miało zamiary agre
sywne. W niektórych miejscach w Mandżurji 
grasują bandy chunchuzów, — powiedział puł
kownik Tak‘eszta a prócz tego przeciwko rzą
dowi mandżurskiemu występują zwolennicy 
starego porządku. Młode państwo nie może 
v a lc z y z  temi żywiołami własnemi Kiła-mi i 
dlatego armja japońska pomaga mu wyplenić 
niepożądane żywioły. Działanie japońskiego 
dowództwa wojskowego jest tylko chwilowe i 
jeżeli po pewnym czasie okaże s‘ę, że Man
dżur ja nie potrzebuje naszej pomocy, — mó
wił oficer japoński — zadanie nasze zostanie 
zakończone i wojsko natychmiast Mandżurję 
opuści.

Jak donoszą z Genewy w związku z obra
dami Ligi nad sprawą Mandżurską ujawnia- 
się bardzo silna akcja propagandowa °bu zain 
teresowanych delegacyj. Przygotowały one li
czne dokumenty, mapy, broszury i książki.

M. in. są rozdawane broszury z wyciągami z 
raportu Lyttona, bak wybranemi i zestawione- 
mi, że zdają się potwierdzać tezę bądź jedne
go, bądź drugiego państwa.

Delegat chiński dr. Yen przyjął przedsta
wicieli prasy międzynarodowej, wobec któ
rych wyraził nadzieję, że „Liga Narodów po
każe wreszcie, że istnieje dla prawa i spra
wiedliwości, że ma odwagę powziąć decyzję i 
czuwać nad ich wykonaniem".

„Izwiestja“ komentują wiadomość pewnego 
odłamu prasy japońskiej w sprawie zawarcia 
paktu o nieagresji pomiędzy Sowietami a 
Mandżur ją zamiast paktu między Sowietami 
a ajponją. „Izwiesłja" piszą: niepotrzeba wy
kazywać, że projekt zawarcia paktu sowiecko- 
mandzurskiego bez jednoczesnego zawarcia 
paktu sowiecko-japońskiego, wygląda niepo
ważnie. Jest rzeczą wiadomą, że Mandżurja 
zawarła z Japonją traktat wojskowy, na pod
stawie którego obrona zbrojna Mandżurji na
leży do armji japońskiej, która też przebywa 
i zamierza nadal przebywać w Mandżurji.

W dalszym oiągu „Izwiestja* wyrażają przy 
puszczenie, że rząd sowiecki nie będzie miM 
nic przeciwko zawarciu paktu o nieagresji ta
kże i z Mandiurją, jednakże zawarcie tego 
paktu będzie racjonalne jodynie z chwilą za
warcia przez sowiety takiegoż traktatu z Ja- 
panją.

„Jagnie niemieckie 
w kiach francuskiego  

w ilha“
' . H t t l n ł s c h c  l U u s i r l c r t f e  Z c H u  r  g* 
o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  n a p a d u  

n a . . .  R z e s z ę
„Koelnische Illustrierte Zeitung" wydała 

specjalny numer poświęcony zbrojeniom fran
cuskim.

Numer ten zawierający 24 strony druku 
przedstawia na okładce uzbrojonego żołnierza 
francuskiego o dzikiem nies&mowitem spojrze
niu. Krwawy pas przecinający postać agresyw
nego francuza nosi znamienny napis:

„U bram Niemiec stoi najlepiej uzbrojona 
armja świata gotowa do wymarszu. To Cię 
dotyczy! ten tylko, kto zna naprawdę niebez
pieczeństwo m°że zroeumieć jego rozmiary, to 
jest celem tego numeru! Francja jest uzbro
jona aż po zęby!"

W świetle tego „sonder" numeru Niemcy 
wydają się bezbronnem jagnięciem, wydanem 
na pastwę „okrutnego Wilka" — Francji.

Autorami poszczególnych artykułów są wyż 
si wojskowi niemieccy którzy sprytnie sporzą- 
dzonemi ■wykresami i obrazkami ilustrują „o- 
kropności" francuskie.

Wśród szeregu artykułów widnieje też 
dzieło słynnego autora „Das ist Polen" — Oer- 
tren'a p. tyt. Pajęcze sieci francuskie. Artykuł 
omawia szczegółowo francuską sieć aljantów 
pokrywającą Europę mającą na celu zmiażdże
nie Niemiec

(& b o tv ię isz (c ie m  d J u  n i  j e s t  w ie  J ,ziec>

ts c z e g o  8(cłudiO 8 l f

używane fbrzez m ydło

gdyż świeża cera niczem na świę
cie nieda się zastąpić. Dlatego 
oświadczamy Pam,żemydłaPalm- 
olive używać może z calem zaufa
niem. Wyrabiane z olejów owoców 
oliwnych, palm i orzechów kokoso
wych, nic zawiera żadnych innych 
tłuszczów. Od wieków służą oleje 
owoców oliwnych i palm kultu
ralnym kobietom do pielęgnowania 
urody. Nam udało się oleje te we
dług jedynej w swoim rodzaju re
cepty zmięszać z olejem orzechów

kokosowych, tak, że nadają cerze 
prawdziwe piękno i piękno to 
konserwują.
Tylko starannie pielęgnowana cera 
może być naprawdę piękna. Ła
godna piana mydła Palmolive 
wnika w każdą najmniejszą porę i 
usuwa dokładme wszelki kurz i 
brud Rezultat regularnego pielęg
nowania ciała mydłem Palmolive 
wprawi Panią w podziw. Cera Pani 
stanie sie czysta, świeża i piękna.. . ____

PALM OLI VEU / \  D  a u  ■ .  . . .  ____ ______WYRABIANE W POLSCE

9)Kryzys powinien 
państwa miedzy sobą

W yw iad z l*8u$s»linim

t t

Mussolini udzielił wywiadu redaktoro- 
wi „Paris-Midi“ Marcelowi Lucain k tóre
mu m. in. oświadczył, że kryzys powinien 
zbliżyć poszczególne państwa, lecz n:e 
przy pomocy słów, które dają jedynie ilu
zję zbliżenia, a w rzeczywistości kopią prze 
paść. Należy działać zgodnie z potrzebami, 
wywołańzmi przez kryzys. Recepta bez le
karstw to tylko świstek papieru. Włosi 
pracują, oszczędzają i czynią przygotowa
nia. We Włoszech panuje dyscyplina i po
stępuje się według zgóry określonego pla
nu. Włosi, którzy chcą przejść zwycięsko 
kryzys, muszą mieć władzę zcentralizowa
ną, autorytatywną.

Na zapytanie Lucain, jakie punkty spor 
ne dzielą Francję i Włochy, Mussolini od
rzekł, że trzy rzeczy stoją między obydwo
ma państwami: przedewszystkiem niezna* 
f*«n«’ść w« Franci! <Ui*«iazego społeczeń-

Braterska przyiaźA  
po lsko-iugoslow iahska

Sonat jugosłowiański w obecności posła 
Rzeczypospolitej Guenthera ratyfikował umo
wę pomiędzy Polską a Jugosławją, dotyczącą 
stosunków kulturalnych i szkolnictwa. Podo
bnie jak w Skupczynie ratyfikacja zamieniła 
się w przyjazną manifestację na rzecz Polski. 
Poza ministrem oświaty przemawiało 5-ciu se
natorów, dając wyraz pragnieniu Jugosławji 
zacieśnienia jaknaj bardziej węzłów ducho
wych i politycznych z Polską. Umowę ratyfi
kowano podobnie jak w Skupczynie przez 
aklamację. Do senatu polskiego wysłano de
peszę z pozdrowieniami w imię braterskiej ser
decznej przyjaźni.

Prasa ir landzka  
o Prym asie  Po lsk i

Z powodu udekorowania przez Rząd 
Ks. Kardynała Prymasa Hl°nda orderem Orła 
Białego tutejsza prasa zamieściła fotografję 
Jego Eminencji, nadmieniając, iż dał się on 
dobrze poznać w Dublinie podczas Kongresu 
Eucharystycznego.

P a k i nieagresji 
sowlecko-japaftski?
W stanowisku Sowietów w sprawie pa

ktu o nieagersji na Dalekim Wschodzie za
szła sensacyjna zmiana.

„Izwiestja" donoszą, że rząd ZSRR pod
pisałby pakt o nieagresji z państwem man- 
dżurskiem pod warunkiem jednoczesnego 
zawarcia analogicznego paktu z Japonją, 
której wojsko stanowi zasadniczą siłę zbrój 
ną państwa Mandiuloo.

Dotychczas Moskwa odnosiła się nega
tywnie do idei zawarcia paktu z M andiu
rją, co byłoby pośredniem uznaniem tego 
państwa, nalegając jedynie na pakt z Ja
ponją. Obecnie kompromisowe wyjście w 
postać: jednoczesnego zawarcia z Japonją 

M andiurją — wedle opinji moskiewskich 
kół politycznych — wydaje się być Mi
śkiem realizacji.

stwa włoskiego, następnie Francja musi u- 
wierzyć, iż istnienie nowego regime‘u we 
Włoszech jest rzeczywistością, która trwa 
i będzie trwać, oraz, że nie ma on w sobie 
nic z przypadkowości, wreszcie — aby w 
stosunkach z Włochami nie uprawiano ma- 
chiawelizmu, trzeba przedewszystkiem 
szczerości, o Je  chce się doprowadzić do 
pożądanego celu. W tern miejscu redaktor 
„Paris-Midi" przerwał, zaznaczając, iż Mus
solini chyba nie chciał przez to powiedzieć, 
-ż Włochy związały się z pewnem mocar
stwem, którego postępowania względem 
Francji nie charakteryzuje zbytnia szcze
rość, a którego gra znajduje poparcie w 
Rzymie, Mussolini zaprzeczył, dodając, 
iż „Włosi również mówią czasem głupstwa, 
mimo, że starają się mówić jak najmniej".

Przechodząc do kwestji wojny i pokoju, 
Mussolini stwierdza- że n.e jest bynajmniej

Zainteresowanie 
prezydenta Lebruna

s a m a ł o i a m ś  p o l s k i c n i i
Podczas inauguracji międzynarodowej 

wystawy lotniczej w dziale polskim, amba
sador R. P, w Paryżu Chłapowski w to
warzystwie attache wojskowego oraz kon
sula generalnego przyjmował zwiedzające
go wystawę prezydenta republiki Irancu- 
skiej Lebruna, przedstawiając mu polskich 
inżynierów. Prezydent Lebrun żywo inte
resował się polskiemi samolotami, specjal
ną zaś uwagę jego zwrócić P. 11 całkowicie 
skonstruowany w Polsce.

zwolennikiem wojny. Wie dobrze, co to 
jest wojna. Brał w niej sam czynny udział, 
był ranny i patrzył na śmierć swych przy
jaciół. Wojna jest klęską ludzkości, jed
nakże twierdzenie, iż nie będzie się już w 
przyszłości prowadzić wojnv iest naiwnoś
cią.

ń
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Jabłko niezgoda na Dalekim Wschodzie
Burzliwe dziele Scrainu „iiiweg# Buddo"

W Mongolji zewnętrznej, pozostającej 
pod protektoratem sowieckim, dokonany 
został przewrót za sprawą nacjonalistów. 
W stolicy Mongolji, w Urdze, proklamowa
no rząd narodowy, zaś byli członkowie rzą 
ęlu filosowieckicgo zostali aresztowani lub 
zbiegli w kierunku granicy sowieckiej. Wy 
darzenia te są zapowiedzią poważnych za
burzeń w tej części Azji, gdzie wpływy i 
interesy chińskie, japońskie i sowieckie śc.e 
rają się i krzyżują nieustannie. Mongoija 
■zewnętrzna już z racji samej swej sytuacji 
(geograficznej jest jabłkiem niezgody mie
rzy trzema państwami na Dalekim Wscho
dzie.

Mongolja ciągnie się od gór Chinganu, 
na wschodzie, aż po góry Tarbagataj, na 
zachodzie. Piaski pustyni Gobi dzie^. ten 
kraj na dwie części: północną, graniczącą 
z  Syberją, zwaną Mongolja Zewnętrzną i 
południową, graniczącą z Chinami, zwaną 
Mongolją Wewnętrzną. Rozdział politycz
ny, odpowiadający prawie zupełnie podzia
łowi geograficzno - fizycznemu, zarysował 
się już za pierwszych lat dynaslji Mandżur 
skiej (początek panowania — r. 164-1). S te
py mongolskie, przylegające do Muru Chin 
«kiego, łatwiej i prędzej podpadły pod wła 
dzę zdobywczych władców mandżurskich, 
niż bardziej odległe przestrzenie północnej 
Mongoljii, leżące za gorącemi p askam: pu
styni Gobi. Aczkolwiek już wtedy cała 
Mongolja uległa suwerennej władzy Chin 
podlegając im przez przeszło dwa slu.ec a, 
północna Mongolja, ciążyła raczej ku Ro
sji, która ugruntowała tam swoje wpływy. 
J o  też gdy w Chinach wybuchła rewolu- 
ęja, która obaliła tron cesarski Mandżu
rów, północ i książęta mongolscy wypędzi
li chińskich urzędników z Urgi i proklamo 
wali niezależność Mongolji Zewnętrznej 
(1 stycznia 1912 r.).

Hutuhta, „Żywy Budda", zostaje pro
klamowany władcą niezależnego państwa.
W tym samym roku Mongolja Zewnętrzna 
zawiera układ z Rosją, k tóra uznaje auto- 
nomję północnego terytorjum, obejmujące
go przeszło dwie trzecie całej Mongolji. U- 
kład ten, zawarty bez porozumienia z Chi
nami, wywołał platoniczny sprzeciw rządu j 
chińskiego.

Wojna światowa odwraca uwagę Rosj. i 
od Mongolji, która znów całkowicie prze 
chodzi pod wpływy Chin, przyczem Mon 
$olja Zewnętrzna zachowuje swą autono 
mję z „Żywym Buddą", jako naczelnym 
władcą. W r. 1919, zgodnie z uchwała 
przedstawicieli Mongołów, Mongolja wra- 
ća całkowicie pod panowanie Chin, które 
przysyłają swoich urzędników i załogę woj 
skową do Urgi, stolicy Mopgplji. Stan ten 
trwa bardzo krótko. Mongołowie, uprzy
krzywszy sobie rządy chińskie, przywołują

na pomoc barona Ungern Sternberga, ofi- ' 
cera armji atamana Siemionowa, i z jego 
pomocą atakirą garnizon chiński. Chińczv 
cy chwytają „Żywego Buddę" i więżą w ic 
go własnym pałacu, W styczniu r. 1921 
„Żywy Budda", zmyliwszy czujność straży 
uciekł i staje na czele partyzanckich od- j 
działów mongolskich. Chińczycy zostają 
wypędzeni, a na ich miejsce przychodzą so J 
wieckie siły zbrojne. Baron Ugern cofa s:ę 
w kierunku Mandiurji, usiłuje owładnąć 
Czytą, stolicą repubkki Dalekiego Wscho
du, dostaje się jednak do niewoli i w krót
ce potem zostaje rozstrzelany przez bol
szewików.

W r. 1924 „Żywy Budda" umiera, W 
Mongolji Zewnętrznej tworzy się pod wpłv 
wem Sowietów rewolucyjny rząd „Narodu 
Mongolskiego". Stolica Urga otrzymuje 
nową nazwę „Ulan Bator Hoto“, co znaczy

„miasto czerwonych bohaterów". Oprócz 
tej republiki północnej powstaje republika 
mongolsko - burjacka, która łączy się z So 
wietami i repubbka Burga (państewko bu
forowe pomiędzy Z. S. S. R., Mong-olją i 
Mandżurją) ze stolicą Hallar. Mongolja We 
wnętrzna, jako część integralna Chin, o- 
trzymuje administrację chińską z podziałem 
na trzy prftwincje, noszące nazwę „Trzech 
Prowincyj Północno - Zachodnich".

Tak oto przedstawia się w skrócie hi- 
slorja, krótkotrwała zresztą, Mongolji Ze
wnętrznej, która teraz wkroczyła za spra 
wą nacjonalistów (a zapewne nie bez po
mocy obcego państwa) na drogę burzli
wych wydarzeń, co może pociągnąć za so
bą w tak newralgicznym punkcie Azji, iak 
pogranicze syberyjsko - chińskie, poważne 
zaostrzenie sytuacji ogólnej na Dalekim 
Wschodzie. M, D.

liu  analfabeta w (e$f 
w Enronle?

W naszej tak chełpiącej się swoją kulturą 
i cywilizacją Europie znajduje się jeszcze spo* 
ro krajów, które mają wcale znaczny odsetek, 
analfabetów. Biorąc za podstawę obliczenia 
ilość anafalbetów na 100 mieszkańców danego 
kraju, otrzymamy następujące cyfry: Niemcy 
posiadają 2,6 analfabetów, Anglja — 4,5, Frań 
cja — 5,9. Czechosłowacja — 7.4, Belgia — 
7.5, Pistonja 10.3, Węgry — 13.8, Łotwa — 
18.8, Italja — 26.8. Litwa 32.7, Bułgarja — 
39,7, Grecja — 43.3, Rosja — 48.7, Portugalja 
-  65,2.

. Pierwszy fabrykant polskich , ,yo.*yo*ory= 
ginal1 *, p. Ludwik Gołębiowski, złożył w urzę 
dzie prokuratorskim skargę na swego konku* 
renta, o wypuszczenie na rynek , ,yo=yo Co» 
lumbic* *, różniących się od oryginalnych tył* 
ko kolorem sznureczka.

P. Gołębiowski starał się o opatentowanie 
jego yo*vo, — ale mu odmówiono.

Wkrótce więc ta najpopularniejsza obecnie 
zabawka stanie się poraź pierwszy tematem 
rozprawy sądowej.

Roi mowa dwóch „rybaków”
Jak pomysłowy

Pewien dziennikarz turecki spędzał 
swój urlop na wyspie Principo, gdzie żyje 
również Lew Trocki. Jakże tu wykorzy
stać sposobność i porozmawiać z byłym so 
wieckim dygnitarzem, Ale nie tak łatwo 
uzyskać wywiad z Trockim. Za taki wy
wiad trzeba zapłacić 1000 dolarów, a dzień 
nikarz turecki nie rozporządzał tak olbrzy 
mią sumą. Postanowił przeto podstępem

diiennikarz Jurecki 
od Irackiego?

dopiąć swego i porozmawiać z b. dyktato
rem sowieckim. Przebrał się więc za ryba
ka i usiadł na brzegu naprzeciw Trockie
go, który również łowił ryby, Trzeba bo
wiem zaznaczyć, że Trocki jest namiętnym 
rybakiem.

Po kilku godzinach milczenia Trocki 
sam zwrócił się do przebranego dziennika
rza z zapytaniem jak mu się powodzi i z

Troiaczkl

Prasa paryska doniosła o rzadkim wypadku u rodzenia się trojaczków. Szczęśliwym ojcem 
jest urzędnik policji paryskiej. Zdjęcie nasze przedstawia matkę z trojaczkami.

uzyskał wywiad
czego żyje. Dziennikarz udawał zdziwio
nego i zapytał z kim ma przyjemność roz
mawiać. Otrzymawszy odpowiedź pozo
stał zupełnie obojętny i znów zarzucił węd 
kę. To była dla Trockiego niespodzianka, 
bowiem myślał, że przecież każdemu mu
si być jego nazwisko znane. Rozpoczął 
przeto szczegółowo rybakowi opowiadać o 
swej przeszłości i roli w Rosji.

A cóż tam jest obecnie — zapytał „ry
bak".

— Tam rządzi obecnie wróg proleta
riatu, wróg robotników, takich, jakim ty je 
steś, — Stalin. Jest to najgorszy sułtan na 
świccie.

— A długo jeszcze będzie rządził?
— Nie długo. Ma on wielu nieprzyja

ciół i wkrótce będzie zabity.
— A kto go zabije? Przecież chroni go 

wojsko...
— O, mój kochany, w tern wojsku nie 

lubią go wcale.
— A pan pojedzie do Rosji, kiedy sułta

na Stalina zabiją?
— Oczywiście. Oczekują mię tam ci, 

którzy pozostali wierni ludowi.
— Więc ja pojadę z tobą.
Trocki namyślił się, poczem powie

dział:
— Dobrze, Kulamie, pojedziemy razem 

i będziemy pracować dla wielkiego na
rodu.

Na pożegnanie Trocki dał „Kulamie" 
kilka piastrów, aby zakupił sobie lepszą 
wędkę.

'WILLIAM J. LOCKE

„Dzihi Amos”
(Ihe  com ing of Am.is)

Przedruk wzbroniony
O, czemu mi ludzie nie dadzą świętego spoko

ju?
Ale człowiek nie może mieć spokoiu, bo niech 

go tylko osiągnie, a zaraz zaczyna szukać guza.
Portrecista nie zawsze maluje dla pieniędzy. 

Czyni to również dla miłości. Opęta go jakaś 
twarz i gotów jest malować ja bez końca. Musi 
oddać na płótnie jej dusze, bo inaczej chybi arcy* 
dzieło. Ogarnia go pragnienie, dające się porów* 
nać pod względem siły tvlko ze ślepym instynk* 
tem seksualnym. Wszystko jedno, czv ta uroczna 
twarz należy do kobiety, mężczyzny, czy dziecka 
— mówię o miłości tylko w przenośni. Pasja 
twórcza działa jednakowo nieodparcie.

Księżna Nadja Ramiroff wkroczyła w moje 
życie zupełnie konwencjonalnie. Była to osóbka 
arcyzachwycająca. Miała jasnozłote włosy, ślicz* 
ne, odrobinę kałmuckie rysy i niebiańskie oczy — 
błękitne — nie szare! — nie, zielonkawe — oczy, 
w których odbijały się wszystkie smutki i rozpa* 
:ze i wszystkie jasności i radości świata.

— Czy księżna zechce mi pozować?
— Co za zaszczyt!
— Co za szczęście!
I odtąd Nadia weszła w moje życie.

ROZDZIAŁ U.
I pozuie mi do portretu.

Ale nie może zrozumieć kilku rzeczy. Na 
przykład, dlaczego nie ustawię swoich stalug w 
salonie, skąd roztacza się widok na niebo i na mo* 
rze? Mówi, że chłonęłaby wtedy piękno całą du* 
szą i piękno to odbijałoby się na jej twarzy. Mu* 
siałem jej wytłumaczyć, że w pracowni położonej 
od północo*wschodu mam oświetlenie najlepiej się 
nadające do ludzkiej twarzy i że południowa pa* 
norama rozpraszałaby tylko moją uwagę. Ale 
mam wrażenie, że nie zrozumiała i że przypisała 
moją odmowę lenistwu (bo musiałbym przenosić 
wszystkie przybory do salonu) i niechęci do słoń* 
ca. I teraz uśmiecha się drwiąco, nie wiedząc, że 
zachwycam się wyrazem jej ust, poziewa i dziwi 
się na glos, że była taka niemądra i zgodziła się 
mi pozować. Ach, jak nudno! Ach, jak nudno! 
Przeraziła się, gdy ustawiłem za sobą ruchome lu* 
stro w taki sposób, żeby mogła widzieć i siebie i 
portret. Co, co, ten chaos smug i plam, to ma być 
ona? Okropność!

Przesunąłem lustro, żeby widziała tylko swo? 
ją zbuntowaną osóbkę.

Nie chciała się również zgodzić na mój wy* 
bór toalety. Chciała mi pozować w sukni wieczoro 
wej, w której kolory: zielony, miedziany i bron* 
zowy zlewały sie w harmonijna pstrokaciznę. 
W blasku lamp elektrycznych, na tle innych bar* 
wnie ubranych kobiet wyglądała w niej wspania* 
le, lecz w umiarkowanem świetle mojej pracowni 
malarskiej rzucała się w oczy przedewszvstkiem 
pstrokacizna.

— Jakim cudem? — rzekłem *— oddam złoto 
włosów księżnej, migotliwą zieloność oczu i brzo* 
skwiniową różowość policzków, jeżeli księżna za* 
tuszuje ,to wszystko tą barbarzyńska jaskrawo*

ścią? Przecież portretuję księżnę Nadię, a nie re* 
klamowany model monsieur Poireneux — oby du* 
sza jego nie zaznała nigdy spokju!

— W takim razie wezmę tualete lila.
— Kolor lila zabije rumieńce. Włoży księżna 

czarną suknię, w której widziałem ią tydzień temu.
Zaprotestowała z oburzeniem, ale wkońcu 

ustąpiła.
— Wezmę perły.

Perły te sa historyerne. Biedaczka żvie z nich, 
sprzedając jedną po drugiej tak, że sławny naszyj* 
nik kurczy się fantastycznie jak pean de cbagrin 
w opowiadaniu Balzaka.

— Jeżeli księżna sądzi, że będę tracił cenny 
czas...

— Cenny czas? Pan się tylko bawi.
— Jeżeli księżna sadzi, że bede tracił cenny 

czas — powtórzyłem surowo — przeznaczony na 
zabawy, na pracowite malowanie pereł, z których 
każda ma swói indywidualny blask, to się księżna 
bardzo myli. I zresztą one nie maja malarskiej 
wartości, a — dodałem w odpowiedzi na grymas 
— ta cudna karnacja zaćmi najpiękniejsze perły 
na świecie.

— Flatteur, va! Chce pan sobie tylko oszczę* 
dzić pracy.

I ona miała rację. I ia miałem rację. Rozę* 
śmieliśmy się wesoło, przyjacielsko...

— Pozwolę księżnej wziąć tylko tę cudowną 
jaspisową broszę, którą sie tak zachwycałem.

Ziawiła się w umówiony dzień z tualetą w 
walizeczce. Kiedy, przebrawszy sie, weszła do 
pracowni, podprowadziłem ja do lustra,

— Proszę spojrzeć.
(Cia£ dalszy nastąpi)^
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Delegatura Insfufuiu  
Eksportowego w Gdyni

Z dniem 15 listopada br. utworzona zo
stała w Gdyni specjalna delegatura P. I. Z.
Nowa placówka ma zająć się w pierwszym 
rzędzie usunięciem wszystkich zaniedbań i 
r;edomagań w zakresie spedycji i transpor 
tu, jakoteż usprawnienia wszelkich czyn
ności związanych z eksportem i jego kon
trolą oraz współpracą z polskiemi linjami 
©krętowemi w kierunku wzmożenia prze
wozów.

Delegatem mianowany został p. Jan De 
reziński, b, konsul R. P. w Medjolanie. Po
wołanie do życia tej placówk: przyczyni 
się niewątpliwie do usprawnienia morskie
go handlu zagranicznego Polski, oraz zape 
wni eksporterom pomoc i opiekę w zakre
sie spraw związanych z transportem towa
rów przez port gdyński.

46 nowych oficerów  
policji

W szkole dla oficerÓAr policji w Warsza
wie odbyło się zamknięcie 11-miesięcznego 
kursu, który ukończyło 46 oficerów. Zamknię
cia kursu dokonał w obecności wyższych ofi
cerów policji komendant główny, płk. Mali
szewski.

J l a  s z p a l c i e  m o d y

P ł o d n e  g ł ó w k i
Moda obecna na głowę zwraca ogromną u- 

wagę. Głowa musi być ubrana, nie wystarcza 
kapelusz jako nakrycie głowy, potrzebny tyl
ko na ulicy. Na koncertach, w teatrze, na wi- 
jytach, mały elegancki kapelusik, dopasowa
ny do sukni, jest niezbędny. Na ulicę, do fu
tra nosi się kapelusze filcowe, pilśniowe albo 
aksamitne, dwojakiego typu: albo rodzaj be
reciku, przykrywającego pół głowy, albo pła
ski pierożek, bardzo zachodzący na prawe oko 
podpięty z tylu sterczącemi piórkami, lub pom 
ponem. Wieczorem filc już nie uchodzi, musi 
być mały toczek aksamitny w kolorze odpo
wiednim do koloru sukni, co nie znaczy, żeby 
koniecznie w tym samym. Na bal, kiedy już 
kapelusza włożyć nie można, będzie się przy
pinało korony ze sztucznych włosów, mister
nie i ażurowo plecione, które wszyscy bywal
cy kina mieli sposobność oglądać na głowie 
Brygidy Heim w nowej wersji Atlantydy. —• 
Jest to przybranie bardzo ryzykowne — trze
ba mieć naprawdę oryginalną urodę i nieska- 
titelny owal twarzy, aby nie wyglądać śmiesz 
nie. —

Mają być modne także kwiaty, wpinane do 
włosów, przy balowej toalecie. Wzruszająca 
ta staroświecczyzna, przypominająca młodość 
naszych babek ma swoje dobre strony — ko- 
muż bowiem nie będzie do twarzy w kwiatach? 
Oby się ta moda tylko utrwaliła. Ponieważ 
modne są jednak sztuczne kwiaty, bardzo na- 
turalistycznie traktowane (takie, jak żywe!) 
przy paskach sukien wieczorowych, robione z 
tego samego materjału, co suknia, więc bardzo 
możliwe, że i kwiaty na głowie będą miały po
wodzenie.

Ogólna moda, ta umiarkowana, bez ekstrawa 
gancji, każe nosić włosy dość krótko obcięte z 
tyłu. Loki a la Greta Garbo należą już do prze
szłości. Panie, które je wyhodowały mają do 
wyboru, albo je upiąć i zrezygnować z krótkich 
włosów, albo obciąć. W dalszym ciągu bardzo 
modna jest fryzura osłaniająca jedno ucho, na 
które nasunięty jest kapelusz, z włosami zacze- 
canemi w drugą stronę i obficie zaondulowane- 
mi. —

Cóż można jeszcze powiedzieć o nakryciach 
gloiey? Chyba o modrych kolorach. A więc mo
dne są odcienie fjoletowe, zielone, malaga, bron 
zowy, i nieśmiertelny czarny. Co komu do twa
rzy i do futra pasuje. Malaga dawniej nazywał 
się bordo, ale ponieważ to ośmieszony kolor ma 
tron z zeszłego stulecia, więc zmienił nazwę. — 
Trzeba mieć do niego jednak bardzo jasną kar- 
jację, inaczej wygląda ponuro. To samo można 
powiedzieć o fjoletach. Kto ma ciemną cerę, — 
lli-ch wybierze zatem inny modnv kolor: odcieni 
Ijest dużo. \nita.

Wieś i miasto
Odzie skierować nadmiar ludności wiejskie!?

W obecnych czasach zaostrzonej walki 
interesów indywidualnych i klasowych ta
nia demagogja nieraz posługuje się hasła
mi elektownemi, pozbawionemi jednakże 
głębszej treści i uzasadnienia rzeczowego. 
Do tego rodzaju haseł należy przeciwsta
wienie sobie wzajemne wsi i miasta, in te
resów przemysłu i rolnict wa. W rzeczywi 
stości rzecz się ma wręcz odmiennie. We 
współczesnem wysoce zróżniczkowanem go 
spodarstwie, poszczególne funkcje gospo
darcze uzupełniają się wzajemnie i pomy
ślność jednych nie jest do pomyślenia bez

dobrobytu drugich, jak i odwrotnie upadek 
jednej gałęzi pociąga za sobą przesilenie 
w innych.

Jeżeli łączność interesów rolnictwa i 
przemysłu jest zjawiskiem występującem 
wszędzie na płaszczyźnie światowej, to 
w Polsce przybiera ona pewne specyficzne 
cechy. 0  ile bowiem Polska stanowi kraj 
duminująco rolniczy, to równocześnie po
siada wielkie możliwości rozwoju przemy
słowego, Rynki rolnicze stanowią niewąt
pliwie dla przemysłu jedną z głównych pod 
staw jego egzystencji. Równocześnie

Siedzibą dyrekcii magistrali 
węglowej — Bydgoszcz

Posletfzenie F rancu«ho -Pol«h t
—

(k) Warszawa (PAT) Dnia 17 b. m. od
były się w Warszawie kolejowe posiedzenia 
Komitetu Dyrekcyjnego oraz Rady Zarządza
jącej Francusko-Polskiego T-wa Kolejowego. 
Stosownie do porządku dziennego rozważano 
szereg spraw bieżących pomiędzy którymi wa
żniejsze były: powzięcie decyzji co do miej
sca siedziby przyszłej Dyrekcji nowej kolei, 
przyczem uchwalono Dyrekcję umieścić y 
Bydgoszczy z tern, że w G-dyni będzie utworzo
na osobna Ekspozytura, celem reprezentacji 
zarządu w sprawach dotyczących tranzytu ko-

«*•*«» Towarzystwa Hotelowego  G dyn ia
lojowo-morskiego z udziałem linji Towarzy
stwa; sprawozdanie o stanie robót budowla
nych, przyczem stwierdzono, że roboty te o 
tyle postąpiły naprzód, iż otwarcie ruchu na 
linji możo nastąpić od 1 stycznia 1933 r . ; 
omówienie zasad przyszłej eksploatacji z uw
zględnieniem wyposażenia linji w urządzenia i 
tabor; sprawozdanie o wj^datkach dotychcza
sowych, dokonanych i oczekiwanych w zwią
zku z wykonaniem robót i wyposażeniem na 
rachunek funduszu budowlanego.

O czystość ruchu spółdzielczego
Od pewnego czasu zauważyć można by 

ło na terenie kraju wzmożoną działalność 
różnego rodzaju rzekomych ,.spółdzielni", 
niemających zresztą przeważnie — poza 
formą — nic wspólnego z prawdziwym ru
chem spółdzielczym. Te t. zw. „dzikie spól 
dzielnie'1, będące — jak doświadczenie o- 
statnich lat wykazało — imprezami nieje
dnokrotnie mał© sumiennemi, organizowa- 
nemi, często przez łudzi nieodpow.edzial- 
nych, nie należą do związków rewizyjnych, 
a więc nie są kontrolowane przez zaufania 
godny czynnik społeczny, jakim jest Zwią 
zek Rew-zyjny Spółdzielni. Powoływanie 
się na kontrolę Rady Spółdzielczej przy 
Ministerstwie Skarbu, a więc na czynnik 
biurokratyczny, nie ma żadnego znaczenia 
i nie daje najmniejszej gwarancji co do so
lidności prowadzonych przez nie in tere
sów. Powoływaniem się zaś na Radę Spół
dzielczą, na różne Ministerstwa, ustawy i 
rozporządzenia, jak również nierealnemi 
obietnicami i nieprzebierającą w środkach 
reklamą, te pseudo-spółdzielnie po/.atem

■wprowadzają w błąd 1 narażają na straty 
ludzi nieuświadomionych.
• Łącznie z tą sprawą, Związek Spółdzie1 

ni Zarobkowych i Gospodarczych podaje 
za naszem pośrednictwem do publicznej 
wiadomości, że następujące spółdzielnie nie 
są członkami Związku Spółdzielni Zarobko 
wych i Gospodarczych (Patronat) w Pozna 
niu i nie podlegają kontroli tegoż Związku: 
„Wiano" — Chrześcijańska Spółdzielnia 
Wzajemnych Kredytów, Poznań, ul. Sien
kiewicza 3; 2) Bank dla Wzajemnego Kre
dytu, Poznań, ul. Konopnickiej 8; 3) Bank 
Spółdzielczy Oszczędnościowo - Kredyto
wy, Poznań, ul. Zwierzyniecka 7; 4) „W ła
sna Zagroda", Spółdzielnia Hipoteczno- 
Kredytowa, Poznań, Al. Marcinkowskiego 
nr. 3b; 5) Spółdzielnia Hipoteczno - Kre
dytowa, Poznań, Plac Wolności 14a; 6)
„Wzajemność", Spółdzielnia z odp. udzia
łami, Poznań, Wały Zygmunta Starego 9; 
7) Spółdzielnia Budowlano - Pareelacyjna 
z odp. ogr. Poznań, Piekary 5, II,

jednak pomyślność rolnictwa zależy także 
od rozwoju krajowej produkcji przemysło
wej. Na czem zjawisko to polega?

Wielka pauperyzacja rolnictwa w Pol
sce spowodowana jest niezależnie od czyn 
ników konjunkturalnych — przez niepomy
ślną strukturę demograficzną wytwórczo
ści rolniczej. Struktura ta jest wprost ka
tastrofalna. Ilustrują ją następujące dane. 
W 4 województwach kresowych przeważ
nie rolniczych na 1 km. kw. żyje 30—40 
mieszkańców. W 12 województwach za
chodnich, centralnych i południowych na 1 
km. żyje z rolnictwa 66 mieszkańców, przy 
czem w niektórych województwach cen
tralnych i południowych liczba ta dochodzi 
do 85.

Oczywistem jest, że wobec tych warun 
ków, w rolnictwie naszem mamy do czy
nienia ze zjawiskiem ukrytego bezrobocia 
i zubożeniem ludności. Według obliczeń 
dr. Dederki za rok 1929-30, na głowę ro
botnika rolnego wypada rocznie zaledwie 
1.100 zł. wartości produkcji, podczas gdy 
na głowę robotnika przemysłowego zależ
nie od gałęzi 3 do 7 tys. zł. Wynikiem te
go układu stosunków jest wyraźna rozbież 
ność między strukturą demograficzną na
szego kraju, a więc znaczną przewagą lud
ności rolniczej, a jego strukturą ekonomicz
ną, t. j. przewagą produkcji przemysłowej 
w dochodzie społecznym.

Minimalny dochód, jaki w Polsce wypa
da na głowę ludności wiejskiej, sprawia, że 
dochód ten nietylko nie wystarcza na za
spokojenie jej najskromniejszych potrzeb w 
zakresie artykułów przemysłów., lecz jest 
za mały, aby ludność wiejska mogła w do
statecznej mierze zaspokajać swe potrzeby 
wytworami własnego gospouarstwa. O tem 
żeby w tych warunkach mogły powstawać 
nadwyżki nieskonsumowanego dochodu w 
formie oszczędności rolniczych, trudno jest 
oczywiście myśleć. Tutaj leży główna przy 
czyna, dla której wieś stanowi ograniczony 
rynek zbytu dla artykułów lak przemysło
wych jak rolniczych. Również proces ka
pitalizacji na wsi — nawet w okresie po
myślnych konjunktur — jest nader słaby. 
Konsekwencją tego jest brak u nas oszczęd 
ności rolniczych, stanowiących w innych 
krajach podstawę taniego kredytu.

Dysproporcja, jaka zachodzi między 
strukturą demograficzną, a ekonomiczną na 
szego kraju, musi więc być przez nas łage 
dzoną w ramach własnego terytorjum. J e 
dyna droga, jąka tu istnieje jest kierowa
nie nadmiaru ludności wiejskiej do miast 
i przemysłu. Z biernej m as/, która dziś ma 
ło produkuje — bo przy najszerszej nawet 
prowadzonej reformie rolnej, nie miałaby 
ona na czem produkować —i która mało 
konsumuje, gdyż wieś nie jest vr stanie jej 
wyżywić, może powstać w ten sposób czyn 
nik aktywny. Wieś odciążona będzie od 
tych, co zamiast przysparzać, zjadają je; 
dochód. Zwiększy się pojemność rynku 
wiejskiego, zarówno na produkty własne
go gospodarstwa, jak i na produkty innych 
gospodarstw. Jednocześnie przez przy
pływ ludności wiejskiej, rozszerzona zosta 
nie pojemność rynku miejskiego i przemy
słowego na artykuły tak rolnicze jak prze
mysłowe. Oczywiście miasta ii przemysł 
będą w stanie tylko wówczas stać się od
biorcami ludności wiejskiej, gdy będą mo
gły ją zatrudnić. Wobec ciężkiego jednak 
kryzysu, jaki przeżywa przemysł polski, 
sprawa zatrudnienia ludności wiejskiej w 
przemyśle natrafia w chwili obecnej na du 
że przeszkody. Nad problemem tym bę
dziemy się musieli zastanowić w lepszych 
czasach. M. IC.

Ifiętizunarodowa  
horespendencfaszholna

Sekcja szkolnictwa średniego Związku Na* 
uczycielstwa Polskiego nawiązała ścisły kon* 
takt z komitetem międzynarodowej korespon* 
dencji szkolnej przy muzeum pedagogicznern 
w Paryżu, celem umożliwienia nawiązania łącz 
ności między młodzieżą polską a francuską.

Nauczyciele otrzymać mogą w Związku 
broszury francuskie, dotyczące międzynarodo 
wej korespondencji szkolnej, oraz formulam 
list dla podania adresów uczni, którzy chcieli 
by korespondować z młodzieżą szkół francu 

I skich.
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Zjazd Z. 0. K. Z. wzijwa społeczeństwo Pomorza
do poparcia akcji przysposobienia wojskowego

W ubiegłą niedzielę odbył się w Toruniu — 
jak o teru już w części wczorajszego nakładu 
pokrótce donosiliśmy zjazd Okręgowy Związku 
Obrony Kresów Zachodnich Okręgu Pomor
skiego. Obrady zjazdu zagaił prezes Zarządu 
Okręgu Pomorskiego p. starosta Krajowy Łąc
ki. Marszałkiem zjazdu wybrany został p. dyr. 
Puppel z Grudziądza.

Po wysłuchaniu obszernego sprawozdania z 
działalność’ Zai*ządu Okręgowego w okresie od 
ł. 7. 30 do 31. 3. 32 roku, które przedstawi! 
px-ezes zarządu p. starosta krajowy Łącki, o- 
raz sprawozdanie komisji rewizyjnej, które zło 
żył p. dyr. Centner uchwalono zarządowi ab 
solutorjum, poczem przystąpiono do wyboru 
członków zarządu Okręgowego.

W miejsce ustępujących członków wybrani 
zostali do Zarządu pp. dyr. Puppel z Grudzią
dza, kom. Prabucki z Tczewa, prof. Gus z Tu
choli, Wojciech Korda z pow. Morskiego i p. 
Maternicki z Nowegomiasta. Jako zastępcy wy 
brani zostali pp. ks. Jan Brejski z Wąbrzeźna 
prezes Juljan Odyja ze Starogardu, i mec. Ed. 
Zrod°wski z Kościerzyny.

Do Komisji Rewizyjnej weszli pp. Antczak, 
dyr. Dutkowski i inż. Jeleński wszyscy z To
runia.

W dalszym ciągu obrad omówiono szereg 
spraw natury wewnętrzno - organizacyjnej. 
Zjazd zakończono uchwaleniem następujących 
rezolucyj:

Rezolucje
Zjazd Okręgu Pomorskiego Związku Obro

ny Kresów Zachodnich, obradujący w Toruniu 
w dniu 20 listopada 1932 r., uchwala, co na- 
stępuje:

Zjazd stwierdza, iż systematyczne dążenia 
Niemiec do zakłócenia pokoju świata weszły o- 
statnio w szczególnie intensywne i niebezpiecz
ne stadjum. Niemcy już w latach ostatnich 
przodowały w Europie pod względem wysoko
ści swego budżęttu wojennego. Uzyskanie przez 
nie w obecnym momencie zupełnej swobody 
jawnego organizowania wojskowego oznaczało
by narzucani© wszystkim państwom Europy nie 
pohamowanego wyścigu zbrojeń, prowadzącego 
nieuchronnie do wojny. Zjazd stwierdza, iż 
droga do pokoju prowadzi jedynie przez mo
cne i zdecydowane przestrzeganie lojalnego sto 
sunku Niemiec do obowiązujących traktatów 
pokojowych. Zjazd wzywa wszystkie czynniki 
społeczeństwa polskiego do zdecydowanego po
parcia wszelkich prac przysposobienia wojsko
wego i wychowania fizycznego. Zjazd zwraca 
uwagę odpowiedzialnych czynników państwo
wych na konieczność systematycznego zwiększa 
uia obronności naszego wybrzeża przez rozwój 
naszej floty wojennej.

W  s p r a w i e  s l o s u n k O w  
p o l s b o - g d a b s k t c h

Zjazd stwierdza, ii dobra wola społeczeńst
wa polskiego, przejawiająca się w stosunku do 
Gdańska w zawieszeniu akcji bojkotowej, nie 
wydała dotychczas dostatecznych rezultatów, 
odpowiadających stanowi faktycznemu obu
stronnych praw, obowiązków i interesów. Zjazd 
stwierdza, iż zdrowy i naturalny układ stosun
ków polsko - gdańskich możliwy jest tylko na 
gruncie realnego wyzyskania przez Polskę 
praw przyznanych jej przez Traktat Wersalski 
i w tym duchu musi nastąpić rewizja dotych
czasowych umów. Zjazd zwraca się do Zarżą-

Jabłonow o ubiega się 
o praw o nalasia

W ub. tygodniu odbyło się zebranie Rady 
Gminnej Jabłonowa Pomorskiego celem roz* 
patrzenia trudnego stanu finansowego gminy, 
spowodowanego dużemi odpływami przycho* 
dów podatkowych do Wydziału Powiatowe* 
go, tembardziej, że dotychczasowe opłaty na 
targach i jarmarkach, jedyne prawie źródło 
dochodowe, obniżone zostało do XA dotych* 
czasowych dochodów. To też radni po dłuż* 
szych naradach jednomyślnie wyrażali przeko* 
nanie, że naprawa tak fatalnego położenia 
gminy może jedynie nastąpić, jeśli władze 
wyższe zrealizują uchwałę Rady z przed 2 lat 
o nadanie gnrnie charakteru miasta.

Zebrani uchwalili zwrócić się do Pana Wo* 
jewody z prośbą o interwencję, wybierając de 
• egację, która w dniach najbliższych ma przed 
»t»wić Panu Wojewodzie faktyczny stan rze* 
ozy.

Celem upamiętnienia zasług bohaterów prze 
stworzy, nadano nowopowstałym ulicom naz* 
wy ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury.

du Głównego ZOKZ, by w razie potrzeby nie 
cofnął się przed zastosowaniem ponownem naj 
ostrzejszych środków gospodarczego nacisku, 
celem zwrócenia uwagi społeczeństwa niemiec
kiego w Gdańsku na szkody, płynące dla mia
sta, portu i ludności z nieprzejednanej, obłud-

Zjazd z żywą radością wita fakt powstania 
na terenie Śląska Opolskiego pierwszego gim* 
r.azjum w Niemczech. Zjazd widzi w tym 
fakcie pierwszy wyłom w systematycznie sto* 
sowanej przez władze i społeczeństwo nie* 
mieckie metodzie gnębienia szkolnictwa poi* 
skiego w Niemczech. Zjazd stwierdza, iż fakt 
powołania do życia jednego gimnazjum poi* 
skiego na terenie całej Rzeszy niemieckiej nie 
pozostaje w najmniejszym stosunku do istot* 
nych potrzeb i uprawnień polskiej ludności 
w Niemczech.

Zjazd stwierdza iż dotychczasowy stan 
prawny zagadnień ochrony mniejszości naro* 
dowych, polegający na narzuceniu niektórym 
tylko państwom jednostronnych klauzul o*

Wobec stwierdzenia wypadków przecho* 
dzenia ziemi na Pomorzu w ręce niemieckie, 
z pominięciem postanowień obowiązujących 
ustaw o reformie rolnej i obowiązku uzyskania 
przewłaszczenia, Zjazd zwraca się do Okrę* 
gowego Urzędu Ziemskiego Pomorskiego o 
zajęcie sprawą tego rodzaju umów będących 
w sprzeczności z interesami skarbowemi, oraz 
z podstawowemi zasadami ustaw o obronie 
ziemi.

W ub. niedzielę odbyło się w Grudziądzu 
wielkie zebranie przedstawicieli kół BBWR. 
przy udziale około 150 delegatów.

Zjazd zagaił prezes Rady Grodzkiej i Po
wiatowej p. Hanczewski, witając Kierownika 
Wojewódzkiego Sekretarjatu p. mgr Schaba, 
gości i delegatów, poczem wygłosił dłuższe 
przemówienie, które przyjęto oklaskami. Poza- 
tem wygłoszono referat na temat prac Rządu, 
oraz referat w sprawie przeniesienia urzędów 
drugiej instancji do Torunia. W tej sprawie 
postanowiono wysłać do Pana Wojewody od
powiednią rezolucję.

Następnie prezesi poszczególnych Kół skła
dali sprawozdania z działalności na swoich 
terenach. Ze sprawozdań wynika, że zasięg 
prac B. B. W. R. obejmuje coi*az więcej za
gadnień i działalnością Kół interesuje się i bie-

Stare to z przedhistorycznych czasów wy* 
wodzące się przysłowie nie straciło na aktu* 
alności nawet w dzisiejszych ciężkich dla 
wszystkich czasach. Tak zawsze było w Pol* 
sce, mimo biedy mimo nędzy, zawsze się zna* 
lazło u stołu miejsce dla , .zagórskich panów* *. 
Ale szybki nurt życia współczesnego nie po* 
zwala już dzisiaj otaczać gościa taką atencją, 
laką najdalej idącą pieczołowitością, jak to 
ongiś bywało. Gorzej jeszcze, — zdarzają 
się nawet wypadki, że nieświadomie, czy przez 
zlekceważenie gospodarz, wbrew swym wew* 
nętrznym intencjom naraża gościa na wielkie 
przykrości, a — kto wie — nawet nieszczęście. 
Oto wyobraźmy sobie, że bawimy gdzieś w 
gościnie. Gościnny pan domu częstuje nas 
papierosami. Już wyciągamy dłoń po papie* 
rosa, gdy z przerażeniem spostrzegamy, że

nej i posłusznej rozkazom Berlina polityki 
władz Wolnego Miasta. Zjazd z zadowoleniem 
stwierdza nieustanny wzrost ruchu portowego 
w Gdyni, stawiający już obecnie młody port 
polski w rzędzie pierwszych portów na Bał
tyku.

chronnych, jest nie do utrzymania. Jedynym 
słusznym i sprawiedliwym sposobem zabezpie 
czenia istotnych praw i interesów wszystkich 
mniejszości narodowych mogłyby być jedna* 
kowe i dla wszystkich państw równe postano* 
wienia międzynarodowe, względnie umowy 
wzajemne, przewidujące jednakowe traktowa* 
nie mniejszości narodowych przez poszczegól* 
ne państwa. Zjazd wzywa Zarząd Główny 
ZOKZ. do zajęcia się powyższemi sprawami i 
do przeprowadzenia odpowiedniej propagan* 
dy, prowadzącej do zapewnienia mniejszości 
polskiej w Niemczech takiego stanu prawne* 
go i faktycznego opieki narodowej, z jakiego 
już dziś korzysta, względnie korzystać będzie 
mniejszość niemiecka w Polsce.

Zjazd stwierdza, iż wobec nieproporcjonal* 
nie do liczby ludności wielkiego odsetka więk 
szej własności rolnej w rękach niemieckich na 
Pomorzu, jak również wobec zupełnego braku 
dobrowolnej podaży ze strony właścicieli nie* 
mieckich na cele reformy rolnej, w stosunku 
do tej własności winny być zastosowane i prze 
prowadzone z całą stanowczością rygory obo* 
wiązujących ustaw. Zjazd stwierdza, iż fakt 
odwoływania się mniejszości niemieckiej do

rze czynny udział coraz więcej społeczeństwa. 
Po wysłuchaniu sprawozdań zabrał głos p. mgr. 
Schab, który stwierdził, że większość Kół do
skonale rozumie ideję BBWR i w sposób rze
czowy przystępują do rozwiązania lokalnych 
zagadnień. *

Po wyjaśnieniu jeszcze kilku spraw natu
ry organizacyjnej p. prezes Hanczewski po
dziękował p. nacz. Gielniewskiemu, który od
chodzi na wyższe stanowisko, za pełną poświę
cenia pracę dla Bloku, życząc mu aby na no
wym stanowisku znalazł wdzięczne dla siebie 
pole do pracy. Również odchodzącemu podzię
kował imieniem Rady Wojewódzkiej p. mgr. 
Schab.

Po wyczerpaniu porządku obrad po kilku 
godzinnych obradach zjazd zamknięto.

t o . . .  , ,szwarcówki“ , A gospodarz jedno* 
cześnie z nieudaną troskliwością zapytuje o 
nasze zdrowie, o zdrowie naszej rodziny. 
Zadajemy sobie w duchu pytanie, czy ten 
człowiek rzeczywiście nie zdaje sobie sprawy 
ze swego czynu, czy rzeczywiście nie wie, że 
, ,szwarcówki‘ \  to właśnie groźba utraty 
zdrowia naszego i naszej rodziny? Czy ma* 
my tu powiedzieć, że przecież ten papieros 
nurzał się w pocie i brudzie dziesiątków dlo* 
ni, nie znających wody i mydła, że tkwi na 
nim ślina suchotników i gorący oddech cho* 
rego na tyfus? Tak. Nie umknąć pod lada 
pretekstem, a powiedzieć wprost) do oczu. 
Usuniemy w ten sposób nieszczęście, które 
mogłoby dosięgnąć wielu jeszcze ludzi.

A. D. M

Ligi Narodów w sprawie przeprowadzenia re» 
formy na Pomorzu (petycje posła Graebego 
Neumanna) jest absolutnie pozbawiony pod* 
staw zarówno prawnych, jak formalnych. 
Zjazd wyraża zaufanie, iż odpowiednie władze 
państwowe postawią powyższe sprawy na te* 
renie międzynarodowym z całą stanowczością 
i z należytem wyzyskaniem wszelkich słusz* 
nych argumentów polskich.

Zjazd stwierdza konieczność zwiększenia 
ilości członków zwyczajnych i wspierających 
ZOKZ na Pomorzu oraz ilości kól micjsco* 
wych i dlatego wzywa Zarządy Powiatowe i 
Kół Miejscowych do podjęcia w tym kierun* 
ku energicznej akcji.

Depesze hołdownicze
Z okazji Zjazdu wysłano następujące de* 

pesze hołdownicze:
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Profesor Ignacy Mościcki
Warszawa

Zamek
Zebrani w Toruniu w dniu 20 listopada na 

Zjeździe Okręgu Pomorskiego ZOKZ. w dzie* 
siątą rocznicę rozpoczęcia działalności ZOKZ. 
na Pomorzu zasyłają Ci, Panie Prezydencie, 
wyrazy najgłębszej czci i hołdu, oraz zapew* 
nienie, że całe społeczeństwo pomorskie stanie 
zawsze w zwartym szeregu w pracy dla dobra 
Państwa i w obronie nienaruszalności jego 
gi anic.

Fierwszy Marszałek Polski 
Józef Piłsudski

Warszawa
Belweder

Zebrani w Toruniu w dniu 20 listopada na 
Zjeździe Okręgu Pomorskiego ZOKZ. w dzie* 
siątą rocznicę działalności ZOKZ. na Pomorzu 
zasyłają Ci, Panie Marszałku, wyrazy najgłęb* 
szej czci i zapewniają jako Naczelnego Wodza 
zwycięskiej Armji polskiej o swej gotowości 
niety'ko dalszej wytężonej pracy nad wzmóc* 
nieniem potęgi Państwa Polskiego na Polskiem 
Morzu, ale również odparcia z bronią w ręku 
wszelkich na Polskę skierowanych ataków.

Jego Eminencja Prymas Polski 
Ks. Kardynał Dr. August Hlond

Poznań
Zebrani w Toruniu w dniu 20 listopada na 

Zjeździe Okręgu Pomorskiego ZOKZ. w dzie* 
siątą rocznicę działalności ZOKZ. na Porno* 
rzu, zasyłają Ci, Eminencjo, wyrazy synów* 
skiego przywiązania i czci oraz wdzięczności 
za niezmordowaną opiekę moralną religijną i 
narodową nad Polakami na obczyźnie.

Premjer Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
Aleksander Prystor

Warszawa
Zebrani w Toruniu w dniu 20 listopada na 

Zjeździe Okręgu Pomorskiego ZOKZ. w dzie* 
siątą rocznicę działalności ZOKZ na Pomorzu, 
dziękują Ci, Panie Premjerze, jako Szefowi 
Rządu, za kontynuowanie rozbudowy portu i 
miasta Gdyni, floty handlowej i wojennej, za* 
pewniają dalszą wytrwałą pracę nad wzmóc* 
nieniem potęgi Rzeczypospolitej i proszą o 
otoczenie narażonego na wrogie podkopy i ata 
ki Pomorza wyjątkowo troskliwą opieką.

Opieka nad mlodocća- 
m im i robotn ikam i

Na odbytym ostatnio w Warszawie zjeź* 
dzie inspektorek do spraw ochrony pracy ko* 
biet i młodocianych powzięto szereg uchwał, 
dotyczących opieki nad młodocianymi robot* 
nikami.

M. in. postanowiono dążyć do właściwego 
zorganizowania badań lekarskich młodocia* 
nych przed przyjęciem ich do pracy. Zjazd 
uchwalił zwrócić się do departamentu opieki 
społecznej w sprawie wydania w jak najszyb* 
szym czasie poleceń zorganizowania opieki 
nad młodocianymi usuniętymi z pracy na sku* 
tek orzeczeń lekarskich. Ze względu na znacz 
ną liczbę nieszczęśliwych wypadków, spowo* 
dowanych nieumiejętnością obchodzenia się 
z maszynami, zdecydowano zabiegać o wpro* 
wadzenie do programów szkół powszechnych, 
zawodowych i dokształcających specjalnej nau 
ki o zapobieganiu wypadkom przy pracy. 
Zjazd uznał również za konieczne, aby Kasy 
Chorych wypłacały ustawowy zasiłek młodo
cianym robotnikom, którzy skutkiem orze* 
czeń lekarskich o czasowej niezdolności do 
pracy, utracili zajęcie.

Uprawnienia ludności polskie! 
w Niemczech

m usza b u l respektowane

Rezolucje w sprawach gospodarczych

Jk tcû T»; vt iderpiącam tfófc newsowe
powinni we własnym Interesie wypróbować tabletki 
TogaL Togai uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka I Innych organów. Spróbujcie i przekonaj
cie się sami. lecz źadajde we własnym Interesie 

tylko o ry g in a ln y ch  tabletek Togai.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zjazd przedstawicieli kół B. B. W. R, 
powiatu grudziądzkiego

pod hasłem  — ,,P raw em  Naczelnem — D obro  Pabslw a*'

Oość w dom, Bóg w dom
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„Pałace"
' ■MBIIIII i ■ II —  Dziś !

I
 Fascynujący dramat monumentalny

„PATROL"
W roi. gł. R y c h r a d  B a r l e l n c s .

KRONIKA
TORUŃ

K alendarzyk rzy m .-t  at.
Wtorek Cecylji 
Środa Klemensa pap.

— Stan wody w Wiś’e z dnia 21. 11.: Zawi* 
chost +0.77, Warszawa +0.84, Płock +0.66, 
Toruń +0,68, Fordon +0.74, Chełmno +0.63, 
Grudziądz +0.84, Piekło +0.32, Tczew +0.23, 
Łmlage +2.08, Schiewenhorst +2,22.

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu 
dyżuruje do środy dnia 23 bm. apteka Pod 
Orłem Rynek Staromiejski. Na Bydgoskiem 
Przedni, dyżuruje Apteka św. Anny, ul. Mic* 
kiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 22,30); 
na Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Ko* 
ściuszki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Wtorek, 22 b. m. o godz. 20 — , .Ulani ks. 

Józefa* *.
Środa, 23 b. m o godz 20 — , .Królewski 

jedynak* *.
Czwartek, 24 b. m. o godz. 20 — , .Ułani 

ks Józefa* *.
Piątek, 25 b. m. o godz 20 — , .Ulani ks. 

Józefa* *.
Repertuar kin:

Światowid — , .Romans z porucznikiem* *. 
Pałace — , .Patrol* *.
Mars, ul. Warszawska — ,,Blond Venus‘* 

z Marleną Dietrich.
Luz — ,,Pat i Patachon jako dzielni wo« 

jacy* *.
Corso — *,Na zachodzie bez zmian**.

I H g  A D C ( ] ) l ' i  dźwiękowy 
l i i H n 9 ii. Warwawsko

Dziś wielka premjera!
Potężne arcydzieło Józefa von Sternberga 

twórcy „Marokko** i „X-.27.
B L O N D  V E N U S

W rolach głównych: królowa gwiazd 
MARLENA DIETRICH. Giry GRANT 

i Herbert MARSHALL.
Nadto: Doskonały nadprogram.

Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 2i-ei 
w niedziele od 15.15. Ceny miejsc od 0.20—1 60 J

Z Pom. Ohr. Iw . Gier 
Sportowych

ffiisrnlei b lusha wicznu -  W alne  
zebran ie sędziów

W dniach 4, 8 i 12 grudnia Pomorski Okrę 
gowy Związek Gier Sportowych urządza turniej 
błyskawiczny dla klubów z Torunia, w koszy
kówkę, siatkówkę i hazenę. Zawody odbędą się 
w sali Szkoły Podchorążych Artylerjj (ul So
bieskiego). Początek zawodów o godz. 16.

Program zawodów jest następujący:
Dnia 4 12. koszykówka: GKS III — SMP 

Mokre II; GKS II — Klub Wioślarski; Drużyna 
błękitna — GKS I; Gryf — Sokół II,

Dnia 8 12. koszykówka: SMP Mokre I — 
SMP P. Marja;vZwycięzca gry 1 — zwycięzca
gry 3 z dnia 4; zwycięzca gry 2 — zwycięzca
gry 4 z dnia 4; zwycięzca gry 1 — zwycięzca
gry 3 z dnia 8

Dnia 12. 12. Siatkówka męska: GKS — Gryf 
II (Dyon P. Art.); Gryf I — Sokół II. siatków
ka żeńska: Rodzina Wojskowa — Gryf; męska: 
zwycięzcy gier 1 i 2; hazena: Gimn. żeńskie — 
Gryf; koszykówka: zwycięzca gry 2 — zwycięż 
ca gry 4 z dnia 8 12.

Turniej odbędzie się o nagrodę przechodnią 
Zarządu Pom, OZGS.

Celem informacji omówienia szeregu waż
nych spraw sędziowskich, WSS. Pom. W. Z, G 
S. zwołuje na dzień 8 12 walne zebranie WSS.

Wydział S. Sędziów prosj o obowiązkowe 
przybycie na zebranie wszystkich sędziów w dn 
8 grudnia. Zebrantz odbędzie się o godz 19 w 
’okalu Okręgowego Ośrodka WF pl św. dana.

Gr»*f —  Orlęta :
(K) Rozegrany wczoraj w Toruniu mecz ping 

pongowy pomiędzy Gryfem i Orlętami II dal 
wynik remisowy 7:7. Wyniki szczegółowe 
((Orlęta na pierwszym miejscu) Hermann II — 
Ziółkowski 6:1, 6 :1 , Sadowskj — Jaśniewski 
6:2, 6 :3 , Arent — Kamiński 4:6, 6 :4 . Po 
laldewicz — Brózda 4 :6  3 :6  Kubiak — Wi
niarski 3 :6  3 :6  Sochacki — Zieliński 6 : 4, 
6 : 4. Sikorski — Drążkowski 3 : 6, 3 : 6

l  życia Związku Restauratorów
Je szc ze  o  o s t ła la c l i  5 0  g r o s z o w y c h  -  O g r a n ic z e ń  K o n c e s i f l

n ie  b ę d z ie
W dniu wczorajszym odbyło się w sali ho

telu Mazowieckiego plenarne zebranie Związ
ku Restauratorów. Obradom przewodniczył pre
zes p. Penkalla.

Po załatwieniu formalności wstępnych i o- 
mówieniu spraw administracyjnych prezes p. 
Penkalla zdał sprawozdanie ze zjazdu Restau 
ratorów, jaki odbył się w tych dniach w War
szawie z okazji jubileuszu 25-leeia Tow. Resta
uratorów w Warszawie. Z okazji Zjazdu dele
gacja. Związku z senatorem Rogólskini na cze
le, w skład której wchodził z Pomorza p. An
drzej Gośliński, przyjęta była na Zamku,

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę 
płacenia scalonego podatku obrotowego od 
sprzedaży kieliszkowej wódek monopolowych, 
dalej sprawę stawek i świadczeń w naturze 
do Kasy Chorych, wreszcie sprawę wykupie-

•nia tańszych patentów akcyzowych i świa
dectw przemysłowych III. kategorji. Nadto 
poruszono sprawę opłat 50 groszowy-ch na bez
robotnych pobieranych po godz. 24-tej w lo
kalach publicznych. W tej sprawie Zarząd pro 
wadzi akcję włącznie z zarządem Centralnym 
w kierunku zmiany w pobieraniu tego podatku. 
Projekt wysunięty przez Izbę Przemysłowo - 
Handlową, zmuszający w tym kicrńnku by po 
datek ten pobierany był od sprzedanych wó
dek monopolowych poddano ogólnej krytyce.

Następnie prezes p. Penkalla podał do wia 
domości, iż dzięki staraniom Zarządu władze 
odstąpiły od skasowania pewnej liczby konce- 
syj. Żadnych ograniczeń koncesji władze nie 
będą stosowały.

Po omówieniu szeregu spraw natury wew
nętrznej zebranie zakończono.

Odrestaurowanie obrazu z XVIII. wieku 
w kościele ewangelickim

Przed kilku tygodniami donosiliśmy, że przy 
pracach restauracyjnych w tutejszym kościele 
ewangelickim przy Rynku Staromiejskim odkry 
to na płaszczyźnie sufitu pod chórem organo
wym większych rozmiarów obraz olejny z XVIII 
wieku.

Właściwie nie należałoby dzieła tego nazy
wać obrazem, jest to raczej figuralne malowid
ło dekoracyjne. Podobne malowidła na sufitach 
powtarzają się właściwie w XVIII wieku dość 
często.

Kompozycja toruńska, jak bliższe badania 
okazały, nosi datę roku 1759, a wykonał ją I. 
S. Neudeck, którego podpis zupełnie jest czy
telny.

Malowidło jest rodzajem tryptyku, środ
kowa część przedstawia Chrystusa w lodzi w 
otoczeniu apostołów w czasie burzy morskiej 
(scena z ewangelji św. Łukasza), boczne zaś 
części wyobrażają aniołów z instrumentami mu- 
zycznemi.

Dzieło posiada niepoślednią wartość artysty 
czną, zwłaszcza doskonale odczuty jest ruch,

falowanie wody i zerwanych żagli, fruwających 
szat aniołów.

Część środkowa otoczona malowaną dekora
cyjną ramą rokokową, a wogóle całość nosi 
wybitne znamiona stylu rokoko.

Charakterystyczne pod względem stylu są 
linje fal morskich, wdzięcznie wygięty kształt 
łodzi, tudzież koloryt częsty o barwach dopeł
niających i półtonach, również fałdy szat, a 
wreszcie i głowy, typowo ośmnastowieczne.

Całe malowidło wykonane z temperamentem 
i impresją. Scena w łodzi ma rozmach drama
tyczny.

Dzieło, tern cenniejsze dla kościoła ewange
lickiego, ponieważ jest jedyne w tej świątyni, 
od stu przeszło lat pokryte było powłoką far
by Po odkryciu okazała się potrzeba gruntow
nego odnowienia.

Pracę tę gmina kościelna oddala w ręce wy
bitnego i rutynowanego specjalisty, artysty ma
larza Wojciecha Podlaszewskiego z Torunia, 
który jako konserwator obrazów, wykonawszy 
całe mnóstwo prac w tym zakresie, zdobył so
bie na Pomorzu pełne uznanie.

— Stanisław Lewiński znakomity pian:sta 
polski po 6ukcesach zagranicznych wystąpi z 
recitalem w Toruniu dnia 2 grudnia 1932 roku 
w auli gimnazjum męskiego im. Kopernika

8396
— Dancing w Pomorzance. „Koło Przyja

ciół Harcerstwa w Toruniu urządza w środę, 
dnia 23 listopada br. o godz. 21 dancing w Po
morzance. Wstęp 1 zł. Dochód przeznaczony 
na wyjazd Hercerzy do Gódóló na Węgrzech

09357
— Herbatka Koła Przyjaciół Harcerstwa
Ubiegłej soboty odbyła się staraniem Koła 

Przyjaciół Harcerstwa herbatka z tańcami, któ 
ra zgromadziła liczne grono sympatyków har
cerzy. Dochód z tej imprezy przeznaczony zo
stał na wyjazd harcerzy pomorskich na między 
narodowy zlot harcerski w Godóle na Wę
grzech.

Wielkiem urozmaiceniem wieczoru były wy 
stępy artystyczne z łaskawym współudziałem 
pań dyrekterowej Heleny Haskowej, inżyniero- 
wej Haliny Kubacz-Dudzińskiej, profesorowej 
Jadwigi Węglorzowej i panów prof. dr. Zdzi
sława Kaczmarka i p. Włodzimierza Wisłoc
kiego. Akompaniament objął p. Karpowicz. 
Część artystyczną wieczoru rozpoczęła p. inż. 
Dudzińska odegraniem poloneza es-dur Szope
na, wywołując ogólne uznanie i oklaski publicz 
ności swą oryginalną interpretacją Szopena. 
Pani dyr. Kaskowa odśpiewała z nadzwyczaj5 
ną maestrią arję z opery „Madame Butlerfly" 
i neapolitańską piosenkę Marczewskiego „Na 
ust koralu**, oraz Noskowskiego „Skowrone- 
czek śpiewa". Pan Wisłocki przy dyskretnym 
akompaniamencie p .  prof. Węglorzowej ode
grał po mistrzowsku serenadę Drdli, i p. dr. 
Kaczmarek odśpiewał dwa duety „Pieśń nocy" 
Rubinsteina i duet z opery Czajkowskiego „Da 
ma Pikowa", wywołując frenelyczne oklaski 
słuchaczy.

Organizacja tak miłego wieczoru spoczywa 
la w rękach Koła Przyjaciół Harcerstwa z pa* 
nią wojewodziną Seydlitzową i p. mec. Żacz- 
kową na czele. Podkreślić należy ofiarność 63 
p p., który na cele naszych harcerzy stawił 
do dyspozycji swoją orkiestrę,

— W sprawie podetku od pustych lokali.
Na liczne zapytania skierowane, do naszej Re
dakcja w sprawie podatku od lokali pustych wy 
•aśniamy, że Min Skarbu wyjaśniło w okólniku, 
że na podstawie obowiązujących przepisów, o-

koliczność, czy dana nieruchomość jest użyt* 
kowana, czy też nie, jest obojętna dla obowiąz 
ku podatkowego.

Niemniej jednak, w wypadkach, gdy lokale 
w budynku nie są użytkowane bez winy wła
ściciela, lub ściągnięcie komornego od lokato
rów jest niemożliwe, jednocześnie zaś uiszcze
nie podatku mogłoby poderwać egzystencję 
gospodarczą płatnika, izby skarbowe mogą uma 
rzać podatek od nieruchomości, bądź w odnie
sieniu do całego budynku, bądź jego części.

Ulgi te przyznawane mogą być tylko w wy* 
jątkowych wypadkach.

— Praktyczny wynalazek Toruńczyka. To*
ruń może znowu poszczycić się jednym wyna* 
łazkicm. P. Klemens Delikat, mistrz ślusarski 
zamieszkały przy ul. Legjonów 16, opatento* 
wał w kraju i zagranicą t. zw. automatyczny 
kałamarz. Kałamarz ten jest- nowością bardzo 
praktyczną Atrament w nim zawarty7 nie ule* 
ga ani wylaniu ani wyschnięciu. Kałamarz gu* 
stownie wykonany w mosiądzu, stanowi ozdos 
be każdego biurka. Wynalazkiem p. Dehkata 
zainteresowały się zagraniczne fabryki urzą* 
tlzeń biurowych. Ciekawy ten wynalazek u> 
każe się niebawem w handlu.

X  sa li s q d < » iv e i
łatwowierne Eiialn- 

glottyi
BadHu w!iar«i u sfusia

Wszystkie koleżanki, znajome i sąsiad
ki zazdrościły p. Pelasi G. narzeczonego.

Taki przystojny, taki miły, a taki zamo
żny. — mawiały, kiwając głowami,

— Zaraz po śłubie wyjeżdżamy z Toru
nia. Zamieszkamy na wsi, w jednej z jego 
w-lli — opowiadała .uszczęśliwiona Pelasia.

— „Widać panna Pelasia się w czepku 
urodziła".

Dni mijały. Termin ślubu zbliżał się. 
Pewnego dnia p. Wojciech Zamior, takie 
nosił nazwisko, przyszły małżonek — p. Pe- 
lagji — zwierzył się narzeczonej z kłopotów 
finansowych, oczywiście „chwilowych", w 
jakich znalazło się jego przeds.ęb orsl ,vo 
(był rzekomo właścicielem fabryki maszyn 
w Pakości).

Pani Pelasia pragnęła z całej duszy po
móc narzeczonemu i oddała mu 860 zł. w7 
gotówce, złoty zegarek z brylantem i ślub
ne obrączki, a brat o. Pelas: dodał ieszczc 
600 zł.

H I N O

ŁI)X
Dziś we wtorek ostatni raz! 

Niebywale niskie ceny: Loża i I 
miejsce 09 gr. II. miejsce 49 gr. 

Źołnerze i dzieci 30 gr.

Pat i Patachon
.jako

DZIELNI WOJACY

Uroczysto^ 5 lecla 
Sokola  ZeAskłego

Toruńskie gniazdo Sokola Żeńskiego ob
chodziło w ubiegłą niedzielę uroczystości 5-tą 
rocznicę swego założenia W sali „Dworu Artu
sa" odbyło się zebranie jubileuszowe, któremu 
przewodniczyła prezeska p. Wierzchowska. Pro 
tokół z pierwszego zebrania gniazda odczytała 
sekretarka poczem nastąpiły przemówienia de
legatów i gości.

Uroczystość zakończyła się przedstawieniem 
amatorskiem.

H om llfl ..Dni C**os»inowsKicli”
Zebranie plenarne Komitetu odbędzie się 

w środę, dnia 23 b. m. w auli Gimnazjum Żeń* 
skiego przy ul. Wielkie Garbary o godz. 18, 
a nie jak mylnie podano, w auli gimnazjum 
męskiego.

Pochm urno
Przewidywany przebieg pogody w dniu 22 

bm.: Rankiem chmurno i mglisto potem po
chmurno z możliwością drobnych opadów. Po 
nocnych przymrozkach temperatura dniem kilka 
stopni powyżej 0. Wiatry z kierunku połudn.

N a b ra tn im  c i w o r n b o k u
KINO PAŁACE:

..Patrol".
Wielka Wojna. . lotnicze zmagania na fron

cie przerażają swą okropnością, tak mistrzow
sko uwypukloną przez grę doskonalą Bartel- 
nesa. Mimowoli jednak nasuwa się pytanie: w 
jakim celu ten nadmiar filmów wojennych? — 
Wszakże do kina chodzimy zazwyczaj dla wy
poczynku, rozrywki i przyjemności, dla wy
tchnienia po troskach życia codziennego i kło
potach kryzysowych, czyż mamy wypoczynek 
ten znajdować w okropnościach wojny, która 
już minęła lub w przedsmaku tej na którą je
steśmy gotowi, której jednak nikt przecież nie 
pragnie?

Pragnęlibyśmy aby dyrekcje kin więcej się 
liczyły z psychiką widzów zmęczonych wspćł- 
czesnemi warunkami życia i dostosowywały da 
tego „rozrywki" po które publiczność nasza do- 
kina chodzi. (zm.)

*  tfcasrm
— ,,Ułani ks. Józefa* *. Dziś we wtorek 22 bm. 
o godz. 20 po raz trzeci niezwykle miły wodę. 
wil w 4 aktach p. t. , .Ułani ks. Józefa**, z u. 
działem pp. Małkowskiej, Suchankówny, Po* 
rębskiej, Łuczyckiej, Zbierzowskiej, Mirskiej* 
Zarembiny, Cedzyńskiej oraz panów Cornobi* 
sa, Ilcewicza, Jaworskiego, Lenczewskiego, Ma 
zanka, Jejdego, Glińskiego i Mrożewskicgo w
rolach głównych.

*

.S&IATÔID**1 Ozi&l
Najwybitn. dzwięko* 

wiec śpiewny. Uczta dla miłośników śpię* 
w u operowego

„R o m an s z u o n i c z n i k ^ m ' 
W roi. gl. śpiewacy „Metropolitan Opera" 
Lawrence Tib b ett, Grace M oore.6 Law 

i n r c s
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Narzeczony zabrał gotówkę, zegarek I 
pierścionki i wyjechał.

Mijały dni, mijały tygodnie, ,,On“ nie 
wracał. Aż spadła jak grom z jesiennego 
nieba wiadomość, że Zamior nie posiada ża 
dnej willi, nie był nigdy właścicielem fa
bryki, a jest zwykłym oszustem.

Pani Peiagja długo opłakiwała stratę 
1000 zł., pierścionka i zegarka. Łatwow;er 
ność swą okupiła drogo, drogo okupiły ją 
również inne jeszcze białogłowy, które tak 
jak panna Pelasia lekkomyślnie oddały Za- 
miorowi serca i szkatuły.

Sprawki Zamiora wyszły jednak na jaw 
i pomysłowy oszust stanął przed sądem.

Niezadowolony z wyroku Zamior wniósł 
apelację, a Trybunał po rozpatrzeniu spra
wy zat-w erdził wyrok I instancji, skazując 
Zamiora na 2 lata więz:enia, uchylając tyl
ko karę pozbawienia praw obywatelskich.

— ,, A co nie mówiłyśmy, że to całkiem 
podejrzana figura ten narzeczony panny 
Pelasi — triumfowały kumoszki, — a ta 

i ka już była zakochana, rady starszvch nic 
I chciała słuchać. Ma za swoja.
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! przedpłaty n a s z e g o  
dziennika

1 na m.* grudzień

Nowe rozporządzenie
o  w y s ł a w i a n i u  p a s z p o r t ó w

Najnowsze rozporządzenie o dokumentach 
upoważniających do przekroczenia granicy z 
dnia 14 kwietnia rb. ogłoszone w dniu 9 bm. 
uwzględnia postulat sfer gospodarczych co do 
zniesienia świadectw kwalifikacyjnych, oraz 
przewiduje wystawienie paszportów wie* 
lokrotnych na lat 3, zamiast jak poprzednio 
na rok, oraz przedłużenie obowiązujących pa* 
szportów do lat 5. Obecnie min. skarbu wy* 
jaśnilo za pomocą okólnika rozesłanego do 
władz administracyjnych, że opłaty za pasz* 
porty obowiązujące na dłużej, niż na rok, 
wynoszą odpowiednią wielokrotność opłaty 
jednorocznej i że te same zasady należy sto* 
sować przy przedłużeniu paszportów. Żad* 
nych wskazówek co do ograniczenia czasu 
przy wystawianiu paszportów min. spraw 
wewn. podległym władzom -ie udzieliło.

W sprawie ubezpieczeA 
społecznych

Ministerstwo opieki społecznej wydało spe 
cjalny zeszyt kwartalnika ,,Praca i opieka 
społeczna'poświęcony wyłącznie zagadnie* 
niu ubezpieczeń społecznych.

Zeszyt ten zaopatrzył wstępem minister o* 
pieki społecznej, dr. Hubicki. Podkreślił on 
m. in., że waga i rola sprawy scalenia ubezpie 
czeń społecznych wymagają już nie abstrak* 
cyjnych rozważań, lecz jak najbardziej wy* 
czerpującej znajomości faktycznego stanu i 
ostatnich doświadczeń.

Zeszyt zawieta m. in. artykuły b. dyr. 
Dreckiego, dyr. Dagnana, dr. Bujalskiego, o* 
raz wielu innych wybitnych znawców zagad* 
nień ubezpieczeń społecznych.

Pożar w cukrowni 
chelmżyAskici

W ub. sobotę o godz. 4,50 wybuchł pożar 
w suszarni wytłoków w cukrowni w Chełmży. 
Ogień został zlokalizowany przez miejscowe 
straże pożarne. Uszkodzony został dach nad 
suszarnią. Szkody narazie nie- ustalono. Do* 
tychczasowe dochodzenia wykazały, że ogień 
powstał wskutek wadliwego funkcjonowania 
bendona suszarni.

NicwaTd
— Święto 11 listopada. Staraniem Kola 

Przyjaciół i oddziału Zw. Strzeleckiego od* 
była się uroczysta akademja w rocznicę od* 

zyskania Niepodległości. Akademję zagaił 
ob. Neumann, poczem okolicznościowe refe* 
raty wygłosili referent oświatowy ob. Karlin* 
ski i ob. K. Krauze. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem hymnu narodowego i , ,Hej 
strzelcy wraz''.

Programu radiowe
Środa, dnia 23 listopada

Warszawa 11,50. Kom met, Gł. Wojsk. St, 
Met. dla komunikacji lotn. 11.58 Sygnał czasu 
z Warsz. Obs Astr, hejnał z Krakowa 12,10 Pły 
ty gramof, 13,20 Urzędowy komunikat PIM — 
15,40 Komunikat gospodarczy 15,55 Kronika 
harcerska. 16,00 Program dla dzieci: a) „Połów 
żółwi" (opowiadanie młodego rybaka) przekład 
z włoskiego M. J. 01exińsltej; b) „Czy się Jan 
kowi uda"? (kartka z życia gazeciarza) — wy
głosi W. Woytowicz Grabińska. 16 25 Muzyka 
jazzowa w wyk. ork. Savoy Hotel Orpheans 
(płyty) 16,40 Odczyt w języku ukraińskim pt : 
„Emigracja ukraińska jako zjawisko socjalne" 
wygł. prof. A. Łotocki. 17,00 Koncert wokalny 
„od sopranu do basu" 17,40 „Straty społeczne 
z powodu wypadków przy pracy" wygłosi inż. 
P. Podgórski. 18,00 Transm. z Wilna. 18,20 Wia 
domości bieżące 18,25 Muzyka lekka 19,00 Roz 
maitości. 19,20 „Skrzynka poczt rolnicza" — 
omówi inż. W. Tarkowski, 1930 Kwadrans li
teracki — ..Biuro" — fragmcn* z rowieśc: El

ś£ODA, DNIA 23 LISTOPADA 1932 R>

W 100-Iclnią rocznice Powstania
powstaną pom n ik i hu czci bohaterów na Wolt

Komitet Główny obchodu 100 rocznicy Pow
stania Listopadowego w roku 1930 w Warsza
wie, przy udziale przedstawicieli lokalnych ko
mitetów wojewódzkich i powiatowych, posta
nowił po zakończeniu uroczystości, związanych 
z 100 rocznicą, przystąpić do budowy pomni
ków ku czci poległych bohaterów na Woli, pod 
Grochowem i Ostrołęką tj, na miejscach w któ
rych rozegrały się 3 bitwy, w których brała u- 
dział prawie cała armja polska i rosyjska. W 
tym celu Komitet Główny wyłonił komitet bu
dowy pomników pod Grochowem, Ostrołęką i 
na Woli.

Ponieważ budowa pomnika pod Ostrołęką 
została już wcześniej zainicjowana i rozpoczę
ta przez lokalny Komitet Ostrołęki, Komitet 
Główny, by skoncentrować zbiórkę funduszów 
na wszystkie 3 pomniki w jednym ręku, akcję' 
dalszej budowy pomnika pod Ostrołęką przyłą
czył do zakresu swego działania.

Na zasadzie wyniku konkursu Komitet za
kwalifikował do budowy: 1) pod Grochowem — 
projekt inż. arch. P. Zinserlinga, 2) pod Ostro
łęką — projekt inż. arch. p, Zinserlinga i arch. 
rzeźb. B. Zerycha, 3) na Woli — projekt prof. 
Breyera, który swój pierwszy nagrodzony pro
jekt zmienił nieco w myśl wskazówek komitetu 
Komitet Główny ustalił następującą kolejność 
budowy pomnika: 1) pomnik gen. Józefa Sowiń

skiego na Woli, 2) dokończenie pomnika mauzo 
leum pod Ostrołęką, budowa którego doprowa
dzona jest już do połowy, 3) pomnik pod Gro
chowem na terenie b. Olszynki Grochowskiej.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych udzieliło 
zezwolenia na zbiórkę funduszów w całym kraju 
z wyjątkiem województwa górnośląskiego.

W dniu 16 listopada rb. odbyło się zebranie 
komitetu budowy pomników w magistracie m. 
st. Warszawy, na którem zostały omówione 
sprawy, związane z budową pomników, a szcze 
gólniej z akcją zbiórki. Narazie zostały rozdane 
książeczki — kwitarjusze, pozatem rozesłane 
zostaną pisma, ewentualnie odezwa komitetu z 
załączeniem blankietów PKO.

Wszelkie ofiary na budowę pomników należy 
przekazywać na konto Komitetu w PKO nr. 
1831 „Komitet Główny budowy pomników pod 
Grochowem, Ostrołęką i na Woli.'1

Zdając sobie sprawę z przeżywanego obec
nie kryzysu. Komitet będzie dążył do realiza
cji budowy pomników stopniowo i w miarę zdo 
bywania niezbędnych na powyższy cel środków

Wobec zbliżającej się 102 rocznicy Powsta
nia Listopadowego, Komitet zwraca się do sze
rokich warstw społeczeństwa z prośbą o popar
cie jego zamierzeń przez składanie ofiar na 
konto PKO. nr. 1831. Najmniejsze ofiary przyj 
mowane będą z wdzięcznością.

€Acac u m o ż liw ię  w s z y s tk im  f i r m o m

reklamę gw iazdkową
o b n iż a m y  n a  oftres p rz e d ś w ią te c z n y

t. i. iv dfniacfi o«B 15-ćo do 2%-go grudnia f>. r. ceny 
ogłoszeń n a  sir. 7 łamowej o

251  we. w s z y s t f c i e f t  n a s z y c h  p is m a e fi.

Jakie żucie laka śmierć
Swego czasu grasował w powiecie gru

dziądzkim groźny bandyta niejaki Piotr Za
wadzki, który dobrawszy sobie do pomocy kil
ku kompanów, dokonał całego szeregu napa
dów rabunkowych z bronią w ręku w okolicy 
Grudziądza, przyczem w dwóch wypadkach :.a- 
mordewano 2 osoby i dokonano rabunku.

Kiedy Policja była już na tropie szajki 
bandytów, Zawadzki przeniósł nagle swą „dzia
łalność" na teren województwa poznańskiego, 
gdzie zorganizował sobie nową szajkę, która 
dokonała kilkunastu napadów rabunkowych z

bronią w ręku.
Obecnie, jak się dowiadujemy, w dniu wczo

rajszym w czasie obławy zorganizowanej przez 
Policję, natrafiono na ślad Zawadzkiego, któ 
rego następnie w pościgu Policja zastrzeliła w 
okolicy Swarzędza (Wielkopolska).

Zawadzki był poszukiwany przez władze 
bezpieczeóstw-a całej Polski.

Całą szajkę Zawadzkiego zlikwidowano, od 
stawiając kilku wspólników Zawadzkiego do 
więzienia.

Sensacyjna porażka bokserów 
bydgoskich w Grudziądzu

Rewanżowy mecz, którego zażądała „Astor- I 
ja" za przegraną w Bydgoszczy (wynik 10:6 na 
korzyść Olimpji) odbył się w piątek dnia 18 
bm. na salj „Tivoli" przy ul. Lipowej.

Na meczu tym obchodził znany pięściarz 
„Olimpji" p. Józef Wtóblelcski, kilkakrotny 
mistrz Pomorza, swój jubileusz 50 walki bok
serskiej. Przed meczem kierownik Sekcji bok
serskiej p. Jarzyński wręczył p Wróblewskie
mu wartościowy upominek. Po przywitaniu go
ści przez p Figlerowicza, sekretarza Olimpji 
przystąpiono do walk.

Waga papierowa: Łada Astor ja — Grochal- 
ski Olimpja. Bydgoszczanin zlekceważył sobie 
przeciwnika, wobec czego przegrał na punkty. 
Zwyciężył na punkty Grochalski. Stan punkta
cji 2:0 dla Olimpji.

Waga musza. Walkowski, Astorja — Szoen 
Olimpja. Zawodnik Olimpji walczył nieładnie, 
kładł się calem ciałem na przeciwnika trzyma
jąc tegoż za co otrzymał napomnienia od sę
dziego. Walkowski walczył fair, który też wy
grał na punkty Stan punktacji 2:2.

Waga kogucia: Darsz Astorja — Sworowski 
I Olimpja. Walka brzydka, prowadzona w po- 
wolnem tempie. Zwyciężył na punkty Sworow- 
ski. Stan punktacji 4:2 dla Olimpji.

żbiety Szemplińskiej pt. „Narodziny człowieka" 
20,00 Utwory na wiolonczelę i fortepian w wyk. 
A. Huvelin i L Ursteina. 21,00 Wiadomości spor 
towe. 21,10 Recital fortepianowy L. Szpinal- 
skiego. 22 00 , Na widnokręgu" 22,40 „Długo
wieczność ludzka" — wygłosi dr. Jerzy Szpa- 
kowski. 22 55 Urz Komun.kat PIM. [ komuni
kat policyjny 23 00 Muzyka taneczna

Waga piórkowa: Górzycki Astorja — Wrób
lewski Olimpja. Była to najładniejsza walka, 
Bydgoszczanin posiadał silny cios, niestety nie 
wykorzystał dobrych sytuacji, dlatego przegrał 
na punkty do rutynowanego pięściarza Olimpji 
Stan punktacji 6:2 dla Olimpji.

Waga lekka: Kurcz Astorja — Fabiński O- 
limpja. Fabiński rozporządzał ładnemd serjami 
ciosów, ostudzając zapał wojowniczego Kurczą 
Zwyciężył na punkty Fabiński. Stan punktacji 
8:2 dla Olimpji,
Waga półśrednia: Karasek Astorja — Zaremba 
Olimpja. aZremba posiada silny cios, lecz jest 
za powolny. Ciosy jego często trafiały w próż
nię. Zato Karasek był technicznie lepszym, 
lecz musiał się zadowolić remisem. Walka nie 
rozstrzygnięta. Stan punktacji 9:3 dla Olimpji. 
Waga średnia: Laskowski Astorja Napierała 
Olimpja, Zawodnik Astorji był bojażliwym, u- 
ciekał przed Napierałą. który zmęczył się go
nitwą po ringu. W drugim starciu zostaje Las 
kowski wyliczony, Zwyciężył Napierała w 2 
rundzie przez tech. k. o. Stan. punktacji 11:3 
dla Olimpji.

Waga średnia Serówka Astorja — Tyburski 
Olimpja. Zaremba posiada silny cios, lecz jest 
także tchórzliwym, dopiero w starciu zamacho 
wem w szczękę posłał Tyburskiego do trzech 
na deski. Niestety ten zryw nie zapewnił mu 
zwycięstwa. Zwyciężył na punkty Tyburski — 
Stan punktacji 13:3 dla Olimpji

Był to dzień tryumfu dla „Olimpji" której 
zawodników przygotował do zwycięskiej walki 
niestrudzony kierownik tej sekcji p Jarzyński 
W ringu sędziował p Bączyński, prezes Pom. 
ZOB. na punkty pp. Czerniak. H, Łodyga i Lick

Podgórz
—Z życia Zw. Strzeleckiego. W zacisznej t  

umiejętną i dobrą ręką kierowanej świetlicy 
strzeleckiej oddziału żeńskiego odbyła się w ub. 
sobotę skromna wieczornica, przeplatana dekla
macjami, pogadanką i grą towarzyską. Na dal
szy program wieczornicy złożyły się wspólna 
herbatka i tańcówka, w której wzięła liczny 
udział młodzież strzelecka, bawiąc się w towa
rzystwie starszych. Dochód osiągnięty z dobro
wolnych datków, przeznaczył zarząd na cele 
kulturalno-oświatowe.

— Koncert Tow. Śpiewu „Halka'’. Celem 
uczczenia twórczości Moniuszki urządzony zo
stał ub. niedzieli staraniem ruchliwego Tow. 
śpiewu „Halka" koncert w sali Domu Polalor- 
go. Prócz „Halki" wzięli w koncercie współu
dział orkiestra 63 pp. pod batutą kapelmistrza 
p. por. Grabowskiego i Towarzystwo Śpiewu 
„Lutnia" z Torunia pod kierownictwem dyry
genta p, Marcinkowskiego. Na część pierwszą 
programu złożyły się utwory Moniuszki „Baj
ka" „Mazur z op. Halka", „Chór niedzielny i  
op. Halka" .Kwiatek* „Krakowiak" i „Polonez 
z op. Halka".

W części drugiej programu wykonano pie
śni: „Wesele na Kujawach’ Nowowiejskiego, — 
„Śmierć pułkownika" Gawlasa — „Wesele Sie
radzkie" i „Powrót Wiosny" Prosnaka. Na za
kończenie odśpiewały połączone chóry „Lutnia 
i „Halka" Psalm Nowowiejskiego.

Po koncercie odbyła się zabawa taneczna. 
Czysty zysk przeznaczony został na potrzeby

Giełdy
W arszaw skie  notow ania  

walutowe.
c dnia 21 XI 1932 r.

Tranzakcje Kopno
WALUTY.

Oolary SŁ Zjedn. • •
DEWIZY.

A

rtelgja • • • • • • • • »
łdańsk » • • • • • ■ • »
Bukareszt • • • • # • < •
Hoiandja , « « « « i « , 
Kopenhaga . . * • . • « • 
L<nndyn
Nowy York » • » • • • •  
Nowy York telegr. ■ • • • • 
Paryi . » » » » • • • • •
i/raga . . » • • » • • • •
Sztokholm • • • • * • 1 1  
4zwajcarja » ■ • • • • • »
W io c h y ....................................“
Rerliń (w obrotach nieoflc.) < .
Wyka

123.70-123.37
173,30-172,80

358.50—357,60

29.26- 29.10 
8.919—8.899 
8,923— 8.903 
34,95-34,86

171,65—171,22
45,70-45,48

211.95

Notow ania z iem iop łodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 21 XI 1932 r
Żyto , , . » • •
Pszenica . . • • •
jęczmień

„ zwycz prz. , •
Owies . . .  . • •
Mąka żytnia 65% . » 

„ pszenna 65% • • 
Otręby żytnie . . • ■ 

„ pszenne . • » 
Rzepak . . .
Koniczyna czerwona 

„ biała • . .

. . . 14,50-14,70

• • . 22,50-23,50
• . . 36,00—38,00
• . . 8 ,25- 8.50
. . . 8 ,50- 9.50
. . . 40,00-45.00
. . . 110—130
. . . 110—150

Notow ania z iem iop łodów  
w Berlin ie

Jeny w ŁŁ.M. Zboże 1 nasiona oloiste es 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 21 XI. 1932.

Pszenica nowa . , . . , .
Z.yto n o w e ........................  •
lęczmień browar. . . . »
jęczmień przem. pastewny » » 
Jwies marchijski . . . . »
Mąka pszenna . . * • • • »  
Mąka żytnia 70% » • ■ • •
Otręby pszenne . » • • • »

,. ż y tn ie ............................
Groch Victoria . . . » • »  
Groch drobny jadalny • » » % 
Groch pastewny . . • • • »  
Peluszka . . . » • « •
Kuchy ln ia n e ........................
Wytłoki suche kraj, . . . . . 
Wytłok’ Soya H. < < < • .
Białogród . . . . . . . .

195-197

170—180
161-168
127—131

24.25—27.00
20.00- 22.25 
9.40— 9.75 
8.60— 9.00

21.09— 26.00
20.00- 23.00
14.00- 16.00

10.10-  10.20 
8,90-

10.90—11,00

Notowanie kupców  zbożowych
w To ru niu

Toruń. 2i. XI. 1932.
Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacji 

odbiorcza.
Pszenica dworska 126/7 ft . . . .  22.50—23.25
Pszenica targowa 124/ f t ................22.25—23.°°
Z y to ................................................. 13.00—1400
jęczmień dworski xi5/ I(> ft................1425—I 5-2S
Jęczmień targowy 109 ft . . . . . 13.5®—14.00
Owies.................................   12.25—13.25
Mąka pszenna.................................  —
Mąka ży tn ia..................................... —
Otręby ży tn ie ..............................  10.00—10.50
Otręby pszenne......................  10.00—10.50

Ogólne usposobienie spokoin*

4



ŚRODA, DNIA 23 LISTOPADA 1932 R.

SEZON DLA ZŁODZIEJU
K ryzys gospodarczy, bezrobocie, w /puszczen ie z powodu am nestii z w ięzień w ielu krym inalistów  
i nadchodzące długie noce zim ow e składają się na warunki, które potęgują niebezpieczeństw o  
kradzieży. — Tylko ubezpieczenie od kradzieży m oże uchronić od bardzo dotkliwej nieraz straty  
i to za opłatą niedużej sk ładki kilku złotych.

Ubezpieczenie od KRADZIEŻY z WŁAMANIEM zawiera na korzystnych warunkach

Ł
VESTA“ Towarzystwo W z a j e m n y c h o d  Ognia i Gradobicia w Poznaniu.

.. szelkiemi informacjami służą Oddziały: w Grudziądzu, telefon  83, Plac 23 Stycznia 20, w Bydgoszczy, w Katowicach, w Krakowie, w Lublinie,
^  we Lwowie, w Łodzi, w Poznaniu, w Warszawie. 8250 JM

W Ą B R Z E Ź N O

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 listopada 1932 r. o godz. 10 przed połudn. 

•przedawać będą w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej' dającemu za gotówkę u p. Stefana Gumió- 
skiego w Kurkocinie: 1 krowę.
Rej. 3549/32 8389
(—) Glówczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 listopada 1932 o godz. 3,30 po poł. sprzeda; 

Wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię
cej dającemu za gotówkę u p. Romana i Antoniny 
małż. Dudzińskich w Myśliwem: 1 grabie konne.
Rej. 1961/32 8388
(—) Glówczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 listopada 1932 r. o godz. 10,30 przed poi. 

Sprze-dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana Przybilskie- 
go w M. Radowiskach: 1 sieczkarkę, 1 wialnię, 1 mloc- 
karkę, jeden dwuskibowiec, 1 krowę, 1 cielak, 2 war
chlaki, 1 maciorę, 1 bronki, 10 gęsi, 20 kur.
Rej. 2320/32 8387
(—) Glówczewsld, komornik sądowy w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 listopada 1932 r. o godz. 12,30 w poi. sprze; 

dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj
więcej dającemu za gotówkę u p. Jana Lewandow
skiego w Kurkocinie, 1 bryczkę, 1 jałówkę, 2 jałówki i 
6 tuczników.
Rej. 2154/32 8390
(—) Glówczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 listopada 1932 r. o godz. 10 przed poi. 

Sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ottona Howego 
w Niedźwiedziu! 1 powózka czarna.
Rej. 294/32 8391
f—) Główczewiika, komornik sądowy w Wąbrzeźnie.

B Y D G O S Z C Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 23 listopada 1932 r .  o godz. 9 przed 
poł. sprzedam przy ul. Królowej Jadwig? nr. 15 najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 szafę żół
tą (bufet).
Zlec. Nr. 2591/VIJI 8397

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PUDER ALOMANadaje twarzy matową delikatność 
i świeży młodzieńczy wygląd 

prosimy żądać wszędzie. LIBERTI
G R U D Z I Ą D Z

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 22 listopada 1932 r. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da; 
fącemu za gotówkę w Rogoźnie wieś: 12 świń, źre
bak, 60 kur, 3 indyki, 18 gęsi, 1 cielę, koń, 3 ule 
pszczół, młócarnia, 7 mtr. szczapów i 114 ctr. żyta w 
słomie. Zbiórka licytantów o godz. 10 przed oberżą 
p. Ziętarskiego. W Rogoźnie Zamek i Sobótce: 1 cie
lę, 16 szt. gęsi, 3 świnie. Zbiórka licytantów o godz. 
11 na szosie na skrzyżowaniu dróg do majątku. W śro
dę dnia 23 listopada 1932 r. w Grudziądzu przy ulicy 
Mickiewicza 26 o godz. 10 w HurtovTii Papieru: 10 pak 
torebek, papier, oraz rozmaite druki. O godz. 10,30 
przy ul. Tusz. Grobli 1: stół, 6 krzeseł, zegar, leżanka, 
i bufet. O godz. 11 przy Chełmińskiej 42/44: 200 par 
bucików męskich.
1734/32 550

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 24. 11. br. sprzedawać będę w dro- 

fze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę w Łysich-kątacb u p. Magrety i Demby: 30 
ctr. mieszanki, 30 ctr. żyta w słomie, 10 prosiaków, 
Świnia, bryczka, siewnik i wialnia. Zbiórka licytantów
0 godz. 9-tej przed p. Bendtem. W Bialochowie o go
dzinie 10,30 u p. Glawego: jedna Świnia. W Dusocinie
1 Jamach: 135 ctr. żyta w słomie, sieczkarnia, 2 świnie,
15 szt. gęsi i 1 cielę. Zbiórka licytantów o godz. 11 
przed szkolą w Dusocinie. 551

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

© f £ l © § l € i l f € .
IZBA SKARBOWA W GRUDZIĄDZU
podaje do wiadomości, że w jej okręgu 

niema wolnych posad.
Składane podania pozostaną bez odpowiedzi. 

Zlec. Nr. 817/GR.
Kierownik Izby Skarbowej:

(—) Kossjor.

8399

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 29. 11. 1932 r. o godz. 10 sprzedam przy ulicy 

Zapłatą: 56 szt. trykotów męskich i dziecięcych, 12 
Śniadeckich 37 w iirmie „Rawa"* za natychmiastową 
*zt. pulowerów męskich; o godz. 11 przy ul. Dworco
wej nr, 44: jedną maszynę do pisania „Remington1* i 
pianino.
Zlec. Nr. 2555/VIII 8399

Kucharz, komornik sądowy, Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 23 listopada 1932 r. o godz. 11 przed 

poi. sprzedam przy Toruńskiej 8 najwięcej dającemu 
za gotówkę: 1 powózkę.
Zlec. Nr. 2340/8 8394

Malak, komornik sądowy w  Bydgoszczy.

UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej nad mająt
kiem firmy Spółka Spożywcza Pracowników Kolejo
wych, Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, 
wyznacza się termin do badania dodatkowo zgłoszo* 
nych wierzytelności na dzień 30 grudnia 1932 r. godz. 
10 w podpisanym Sądzie, pokój 4.

Bydgoszcz, dnia 9 listopada 1932 r.
Zlec. Nr. 2576/YIII Sąd Grodzki.

Z p ra w am i szkól państwowych 8056

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. W lno gro dzk iego  w W ejh e ro w ie

p r z y j m u j e  zapisy  do wszystKich Klas, p oczyn ając  od Klasy
2-giej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum no\\e»o typu.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty 

Bolesław Antoni Małek, bosmanmat zawodowy, za
mieszkały w Gdyni, łódź podwodna „Wi1k“, syn Jó
zefa Małeka, rolnika i jego żony Agaty z domu^Winiar- 
skiej, zmarłych, ostatnio zamieszkałych w Zaszynie 
powiat sanocki; 2. niezamężna Berta Schónig bez za 
wodu, zamieszkała w Gdańsku, Hakergasse nr. 47, cór
ka Wilhelma Schóniga, robotnika, zmarłego, ostatnio 
zamieszkałego w Mławie i jego żony Marji z domu 
Kalkę zamieszkałej w Gdańsku Hakergasse 47 chcą 
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
i „Gazecie Gdańskiej". - 8313

Gdynia, dnia 14 listopada 1932 r.
Urzędnik stanu cywilnego:

Reinhardt.

Pod Gdynią Rumja-Zagórr.e

parcele budów!.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Koraisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 
600 m2 1 więcej już od 00 gr. za metr kwadr. 
50 parcel pod lasem i rzeką dla w:ll i domków 

letnich 2 zL za metr kwadratowy.
parcele lakow e

7 0 0 — 1 0 0 0  z l  z a  m o r g ę  ( ir u s B c a
na dogodnych warunkach n a  S p r z e d a ć .

R. H tiS C H E , H U P 1 M
4791 pow . fło rsk i
Masywny budynek fabryczny* 1.000 m2 po. 
rnieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański. 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw

folwark
276 mórg, ziemia buracza; 
na drenowana, budynki no* 
we, luksusowe, dom 9 po* 
koi, J2 koni, 25 sztuk by* 
dla, 25 świń, inwentarz 
martwy nadkompletny, sta. 
cja, kościół, mleczarnia w 
miejscu, sprzedam z powo* 
du starości (77 lat). Do młó; 
cenią 5 stogów, gospodar; 
stwo w najwyższej kultu, 
rze Cena 1x5.000, hipo; 
teka 38-000 reszta gotówką. 
Polonja Grudziądz, Plac 23 
Stycznia nr. 28. 7408

Dom

O brączk i ś lubne
zegary, zc«
garki, biżu*
terję poleca

7987

bardzo tanio

Edmund Lewęgłowski
Toroń, Mostowa 34

Szkoła
tańców

Janiny W erny. Kurs roz* 
pocznie się 26 listopada br. 
Tanganilla — Bignini — 
Charlestep. Toruń, Prosta 
22. 8313

Kasfer- 
ksiatkowu

z gruntowną znajomością 
prowadzenia wszelkiego ro* 
dzaju ksiąg gospodarczych 
szuka od zaraz lub później 
posady. Oferty pod: Fr. 
Madaj, Golub, młyn han* 
dlowy, pow. Wąbrzeźno.

8395

z mieszkaniem, skład, spich 
rze i większe podwórze 
z zajazdem od zaraz do 
sprzedania lub do wynajęcia 
tylko dla poważnych reflck- 
tantów, Łasin, Rynek 14/15 

8310

Zanim
k u p i s z  no we ,  zajdź do 
„Okazjopolu** obejrzeć uży
wane łóżka, stoły, szafy 
Lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. futra, ofi; 
cerski marynarski hełm

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen

„OKAZJOPOL"
Grudziądz. PI. 23 Stvcznia 
28 (dawn. nr. 14 w po

dwórcu.

Okazja
Sprzedam korzystnie: 

Pokój stołowy dąb bronzo* 
wy i jeden pokój maho> 
niowy, sypialnię malowaną 
biało, oddzielnie stoły, krze* 
sla, łóżka meblowe i żela* 
zne, obrazy i lustra, maszy* 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe, płaszcze, dętki 
rowerowe, jazband, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i wiele innych przedmiotów 

$ telep O kazyjny  
ul. Narutowicza 15 w Gru* 
dziadzu. 8067

Uboczny
zarobek 300 zł. miesięcznie 
znajdą osoby mające sze* 
rokie koła znajomości. Ga* 
zokred, Lwów-, Wałowa H. 

8392

Tylko
w Dworze Artusa

TORUŃ, teł. 71.
wydaje się smaczne, zdrowe 
i obfite śniadania, objady 
i kolacje na świeżem maśle. 
Proszę o rychle zamawianie 
sal na Karnawał, zebrania 
i zjazdy. 7717

Karakułowe
d a m s h i e

z skunksowym kołnierzem 
oraz piżmowcowe i irebco. 
we z kołnierzem popielico* 
wym sprzedam tanio. To* 
ruń. Hotel „Pod Trzema 
Koronami". Portjer wskaże 

(8335

KREDYTU!
na asygnaty*

wszelkie towary wysyłam 
do domu 8153

ARACZEWSKI
Chełmińska 2 teł. 3701376.

Teatr Polski
w Toruniu

R e p e r t u a r

We wtorek, dn. 22 brn. 
o godz. 2o*tej

„ U la n a  
k». ió z e fa "

Wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami. 

Ceny zniżone.

W środę, dn. 23 bm. 
o godz. 20;tej 
Tania środa 

f .K r d l c w s h i
je d y n a k 1' 

Sztuka historyczna w 4 
aktach L. Rydla. 
Ceny najniższe 

od 0.30 do 2.— zl.

W czwartek, dn. 24 bm. 
o godz. 2o*tej

,iUłani 
ks. lO z d a ’,

Wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami. 

Ceny zniżone.

W piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 2o4ej 

Przedstawienie dla 
wojska

,*U l a n i  
8*$, JAzeen**

Wodewil w 4 aktach
zc śpiewami i tańcami. 

Abonamenty i passe* 
partout nieważne.

l i  W I T  A B O N A M E N T O W Y
■ ■ ■ ■ III IIIHIIMIIIM1I III lu li
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D© Urzędu Pocztowego ------------------- — ---------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „D<ień Pomorski", „Gazeta 

MorsKa‘\ „Dzień Grudziądzki" „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — £ ł .  3.39 pobrać przez 
listowego.
mie i nazwisko. 

Miejscowość.^ Poczta
Mwil poczlowy

Odbiór kwoty Zł 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski**, 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki" „Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski" za grudzień 1932 r. potwierdzam.

. dnia . —

D© Urzędu P©czti©weg© ------------------*_________
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska1*, „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — Z ł. 3.39 pobrać przez 
listowego.
Imię i nazwisko

PocztaMiejscowość .... -
Hwil poczlowy

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień byd
goski" za miesiąc grudzień 1932 r. potwierdzam.

----- ■ dnia ...........................  i i—
*1 Niestosowne przekreślić, Niestosowne przekreślić.
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Z ostatniej drw ili
Po podróży p. Cola do Polski

Nareszcie otworzyły sic im oczy
Zasadniczy zwrot w stanowisku radykałów francuskich

wohec Polski
Paryż, 22. 11. (PAT). Pod tytułem „Po. 

lonolilscy młodoturcy" naczelny redaktor 
„L‘Homme Librę" zamieszcza w swem pi
śmie dłuższy artykuł, w którym obszernie 
komentuje wywiad, udzielony PAT. przez 
p. Cota, jednego z przywódców lewego 
skrzydła francuskiego stronnictwa rady- 
kaluo-społecznego.

Aby dobrze zrozumieć ewolucję róż
nych tendencyj, istniejących w łonie partji 
radykałów społecznych — pisze autor — 
wymienić należy Cota, który zalicza si ędo 
skrajnego skrzydła tej partji. P. Cot jest 
przekonań pacyfistycznych i socjalizują
cych, którego od posła Bergery dzieli „cień 
ka ścianka bibułki od papierosa". Autor 
podkreśla, że nie mówi o tern, jako o  za
rzucie, lecz w wyłącznym celu nadania wię 
cej blasku i autorytetu hołdowi, jaki Cot 
oddał Polsce w rozmowie z przedstawicie
lem PAT. Przed kilku laty pisarze skraj
nej lewicy francuskiej nie chcieli ani sły
szeć o Włochach ze względu na Mussolinie- 
go, o Polsce ze względu na Piłsudskiego i 
pułkowników itd. Pisarze skrajnej lewicy 
francuskiej nie skierowali nigdy ani jedne
go uprzejmego słowa pod adresem tych 
państw, gdyż na dnie swojego kałamarza 
znajdowali stale i niezmiennie jedną i tę sa 
mą formułę „Precz z faszyzmem!" Jeszcze 
wczoraj nie można było otworzyć dzienni
ka „La Volonte“, aby nie natknąć się na 
artykuł Louchera, ofiarujący Niemcom 
„korytarz polski". W dzienniku „La Repu-

Rozwiązanie Radu Izby  
Roln. w Warszawie

Warszawa, 22. 11. (PAT). P. minister rolni* 
ctwa i reform rolnych na mocy ustawy o Izbach 
Rolniczych rozwiązał radę Izby Rolniczej w 
Warszawie i zamianował jej komisarzem inż. 
Rudnickiego, dyrektora centralnego towarzy
stwa organizacyj i kółek rolniczych.

Powrót zab łąkanych  
lo tn ików  polskich

Święciany, 22. 11. (PAT). W dniu wczoraj* 
szym na strażnicy Korpusu Ochrony Pograni* 
cza w Łyngmianach został przewieziony przez 
dwóch oficerów straży litewskiej jeden z 
członków załogi polskiego samolotu, który w 
tych dniach lądował przymusowo na teryto* 
rjum litewskiem kpt. pilot Władysław Pokor* 
cy. Przybycia polskiego pilota oczekiwał sta* 
rosta święciański, dowódca kompanji KOP. 
i dyrektor szpitala święciańskiego. Kpt. Po* 
korny przebywał na terytorjum litewskiem w 
Ucianach przez 5 dni. Obecnie czuje się nie* 
co lepiej, jest jednak silnie potłuczony. Drugi 
członek załogi polskiego samolotu podoficer 
wraz z samolotem wysłany został koleją z U* 
cian przez Dyneburg do Polski.

Sprawa Grenlandii 
w Hadze

(o) Haga, 22 11. (PAT). Rozpoczęła się 
przed Stałym Trybunałem Sprawiedliwości 
7*liędzynarodowej rozprawa, dotycząca statutu 
wschodniej Grenlandji. Agenci rządów duń* 
skiego i norweskiego mają do pomocy szereg 
doradców. M. in. występuje po stronie duń* 
skiej prof. de Visscher z Gandawy który już 
parokrotnie bronił przed Trybunałem spraw 
polskich, po stronie zaś norweskiej prof. Gi* 
del, z Paryża. Ponadto każda z delcgacyj 
sprowadza niezwykle wielką liczbę ekspertów 
zarówno prawników i wyższych uczonych ja* 
ko też uczonych geologów, historyków i t. d.

publiąue" Pfeifer wysunął te tak delikatne 
sprawy z zamiarami, co do których nie za
chodzą żadne wątpliwości, a naczelny re 
daktor „Ere Nouvelle" widział gwarancję 
pokoju w rewizji traktatu wersalskiego, 
lecz PRAWDA — pisze autor — POSTĘ
PUJE NIEWZRUSZENIE NAPRZÓD I 0 -  
TWORZYŁY SIĘ OCZY.

Okręgowa dyrekcja Polskich Kolei Państw, 
opublikowała wczoraj obwieszczenie, że z dn. 
1 grudnia br. na wszystkich dworcach kolejo
wych w obrębie gdańskiego terytorjum otwar
te zostaną w liczbie 4? kolejowe kasy wymia
ny dla użytku publiczności, gdyż z dniem tym 
wszystkie opłaty hł.Jtjowe pobierane będą w

Przuiazci «lo Clarsulii -
Paryż, 22. 11. (PAT). Statek włoski 

„Praga", wiozący Trockiego zatrzymał się 
na pełnem morzu na wprost portu Marsyiji.

Łódź motorowa obserwacyjna wioząca 
przedstawicieli władz bezpieczeństwa zblc 
żyła się do okrętu, z którego wysiedli Troć 
ki, jego żona oraz trzech towarzyszących 
mu przyjaciół. Następnie łódź skierowała 
się ku brzegowi, gdzie na przybyłych oczc 
kiwał samochód władz bezpieczeństwa. Sa 
mochód ten odwiózł Trockiego i jego oto
czenie do Lyonu, skąd Trocki ma pocią
giem dojechać przez Paryż do Kopenhagi. 
Zanim Trocki wsiadł do automobilu, 
oświadczył jednemu z dziennikarzy, że po
dróż jego niema żadnego celu tajemnicze
go i stwierdził, że 4 lata swojego pobytu 
w Turcji poświęcił na napisanie historji re-

(o) Łódź 22. 11 (teł. wł.) W sobotę 19 bm. 
dobiegł do końca termin wypowiedzenia pracy 
w zakładach firmy Scheibler i Grohman. Umo
wa nie została przedłużona tak, że 6 tys. robot 
ników zostało bez pracy. Z tej liczby zatrzy
mano 700 osób dla dokończenia rozpoczętych 
robót. 1000 osób nie posiada uprawnienia do 
pobierania zapomóg z funduszu bezrobocia, — 
Wczoraj od rana fabryka wydawała zaświad
czenia dla Funduszu bezrobocia. Panuje przeko 
nanie że zakłady unieruchomion. zostały na krót 
ki tylko czas. Wypowiedzenie pracy robotni-

Powszechna ekskomunika została znie 
siona. Przyjmuje się obecnie Mussoliniego 
i wyraża się zgodę na Piłsudskiego, jak 
również akceptuje się pułkowników. Autor 
artykułu liczy na Cota, że odtąd przyjacie
le jego, zwolennicy należący do awangar
dy zostali zachęceni do takich samych dal
szych manifestacyj.

złotych polskich.
W związku z lem obwieszczeniem prasa 

gdańska stwierdza, re widocznie nie zważając 
na podniecenie ludności gdańskiej i skargę do 
Ligi Naiodów, właćke polskie przygotowują się 
ostatecznie do wprowadzenia opłat kolejowych 
w walucie polskiej.

Jć&Icb icsl cel podróży
wolucji rosyjsk. Praca ta jest już ukończo
na. Obecnie udaje się on do Kopenhagi na 
skutek zaproszenia studentów uniwersv- 
tetu celem wygłoszenia odczytu na temat 
„Co to jest rewolucja październikowa". 
Trocki zastrzegł się, że niema żadnego ce
lu propagandowego, a odczyt będzie miał 
charakter czysto naukowy. Po wygłoszę 
niu odczytu Trocki zamierza powrócić do 
Turcji.

Już po odjeździe samochodu do Lyonu 
okręt „Praga" zawinął dopiero do portu w 
Marsyiji, gdzie oczekiwała liczna publicz
ność oraz posterunki władz bezpieczeństwa

Wśród oczekujących rzesz komunistów 
wiadomość o odjeździe inną drogą Trockie
go wywołała wielkie rozczarowanie.

kom nastąpiło z tego powodu ponieważ w za
kładach obowiązuje taryfa z roku 1928 wyższa 
od obecnie obowiązującej o 10 do 15 procent 
co utrudniło zakładom firmy konkurencje. Po- 
zatem w najbliższ. dniach mają być ukończone 
układy o sanacją finansową zakładów.

Należy nadmienić, że materjału surowcowego 
fabryka posiada na jeden tylko dzień.

Olbrzymie zapasy bawełny wprawdzie po
siadają zakłady w magazynach w Gdyni, nie 
zostały one jednak wykupione.

Spór chińsko
w Genewie

D rlcgat chiński wysfe uic ostro przeciw Japonii
Genewa 22. 11. (PAT). Popołudniowe po

siedzenie Rady Ligi wypełniło przeszło 2-go- 
dziirne ekspose delegata chińskiego Wellingto
na Koo o raporcie Lyttona, Delegat chiński 
polemizował z argumentem, że Chiny nie są 
państwem zOrganizowanem. Chiny przechodzą 
głęboką przemianę, przyczem jednak, jak stwier 
dził raport komisja, duży postęp został już o- 
siągnięty. Jedną z głównych przeszkód dla zje 
dnoczenia i rozbudowy Chin jest polityka Ja- 
ponji, zmierzająca do zapobiegnięcia konsolida 
cji Chin. Polityka ta podyktowana jest obawą 
że zjednoczone Chiny będą przeszkodą dla eks
pansji japońskiej. Mówca zarzuca Japonji chęć

opanowania kontynentu azjatyckiego, a rozpo
czynającego się od Mandżurji i Mongolji. Co 
się tyczy bojkotu antyjapońskiego, Wellington 
Koo jest zdania, że stanowi on środek słusz
nej samoobrony. W konkluzji Koo oświadczył, 
że nie można dyskutować załatwienia sporu, 
dopóki wojska japońskie okupują terytorjum 
chińskie. Musi być także usunięta presja fak
tów dokonanych, stworzonych podczas okupacji 
tj utworzen;a i uznania przez Japonję nowe
go państwa mandżurskiego.

Po przemówieniu Wellingtona Koo Rada od 
raczyła się do środy po południu.

Tylko waluta polska
obow laziiw aC  hcdzle od  1 g ru dn ia  na hotelach w  GdaAshu

Trocki w drodze do Kopenhagi

■ — — — ■ ■ ' ■ ■  

6000 robotników bez pracy w Łodzi
z pow odu trudności finansow ych fab ryk i

1 Czechosłowacja żyda  
rewizji d ługów

Waszyngton 22. 11. (PAT). Poseł czechosło 
wacki złożył ministrowi Stimsomowi notę w 
sprawie m°ratorjum i ponownej rewizji dłu
gów wojennych, wzorowaną na notach, które w 
tej sprawie złożyły inne państwa europejskie.

O sia l
num e

Bei

Podzia ł nowego roku  
szkolnego

(o) Warszawa, 22. 11, (teł. wł.). Mini
sterstwo Ośw:aty przygotowuje rozporzą
dzenie w  sprawie nowej organizacji roku 
szkolnego.

Rok szkolny będzie trwał od 20 sierpnia 
do 19 sierpnia — następnego roku szkolne 
go. Rok dzielić sćę będzie na 2 półrocza 
szkolne, 4 okresy oraz ferje zimowe i let
nie. Pierwsze półrocze trwać będzie od 20 
sierpnia do 22 grudnia i będzie sćę dzieliło zydenl 
na 2 okresy od 20 sierpnia do 20 paźd^ier- z&kom 
nika i od 21 października do 22 grudo a. dniu j 
Drugie półrocze trwać będzie od 16 stycz- w piśr 
nia do 15 czerwca i dzielić się będzie na obu lii 
okresy od 16 stycznia do 31 marca i od 1 dowe 
kwietnia do 15 czerwca. Hit

Ferje zimowe trwać będą od 23 grudnia czy m 
do 15 stycznia, ferje letnie od 16 czerwca burga 
do 19 sierpnia. prężyć

cie R(
Z życia Po laków  na więksi

L O J W S C  Pierog
Ryga, 22. 11. (PAT), Wczoraj odbyło się 

tu uroczyste otwarcie sezonu teatru poi- czaJ3. 
skiego na Łotwie. Na otwarciu byli obec- s rony 
ni minister pełnomocny Rzplitej Arciszew- 
ski z małżonką, pułk. Liebich oraz liczni e
przedstawiciele kolonji polskiej. Wysta- 

wicno dwie sztuki Wyspiańskiego „Wars z a- ° k°1 
wiaukę" oraz „Sędziów". ,

Słowo wstępne o Wyspiańskim wygło- , arz 
sił prof. łotewskiego uniwersytetu p. Jul- 5_e' 
jan Krzyżanowski.

iwi

szy, k 
wyklui

Nawa gw iazda po lska *><* p* 
na firmamencie sporfo- £***»

w a s m  ttnde'
Fenomenalny biegacz, Polak zwrócił uwa-

gę amerykańskiego świata sportowego marłam
Nowy Jork, 22. 11. (PAT). Amerykań Nie 

ski świat sportowy zwrócił ostatnio tiwa-tsnera 
gę na 17-Ietniego ucznia polskiego gimna~ tein K 
z;urn miasta Shenactady Stefana Szurną- tji nar 
chowskiego, który w biegach osiąga fan ta- popołu 
styczne wyniki. wynik(

W niedzielę w międzyszkolnym biegu formie 
naprzełaj na dystansie 4 km. zajął pierw-mu pr; 
szc miejsce w 15 min. 5 sek. W zawodach łach p  
wzięło udział przeszło 200 zawodników, ler zw 
Bieg jego odbył się w fatalnych warunkach nictw 
atmosferycznych przy ulewnym deszczu i Mó 
wichrze. Czas, osiągnięty przez Szurną- wnej z 
chowskiego w takich warunkach jest dosko szy Sc 
nały, nie Hi

Prasa amerykańska nazywa młodego Pojącej 
laka fenomenem, podkreślając, że dopiero wych * 
1 rok biega w barwach klubu szkolnego, du Hit

Trzcsicnie ziemi kon̂ rh 
w Westfalii 1 Nadrenii Dec

Berlin 22 11. (PAT). Niemal całą Westfalją wcześr 
i Nadrenją nawiedziły ub. nocy niezwykle sil- 
ne wstrząsy podziemne. Wszyscy mieszkańcy re^ w- 
zostali obudzeni ze snu, W domach szereg p
przedmiotów poprzewracało się. Ws/rząs trwał Źabine 
20 do 30 sekund, wywołując ogólną paniką. łc£°ry< 

Stacja sejsmograficzna pod Frankfurtem n.
Menem zanotowała najsilniejsze wstrząsy o go
dzinie 0,37—38. Po czterech minutach instru
menty powróciły do stanu równowagi. Wstrząsy M l 
szły od zachodu na wschód. Towarzyszył im War
huk podziemny. Do godziny pierwszej rano na- Aleksai 
deszły wiadomości o większych szkodach, je- dwiki s 
dynie w Duesseldorfie gdzie w kilku miejscach nabożei 
przerwane zostały rury gazowe. Tak silnych na cm« 
wstrząsów nie pamiętają tam od wielu dziesiąt nych. 
ków lat. W •

Ogłoszenia: wiersz rnilim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zl
w tekście na pierwszej stronie .......................................................... 1.50 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w tekście 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «łowo podwójnie,
Ola poszukujących pracy i nekrologi 25\ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i i  zastrzeżeniem miejsca 20} nadwyżki 
łł  Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . . . .  15 fen.

.  .  .  .  .  . 4 .  . . . . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen, — t y t u ł o w e ................................................10 fen.
Przy ządowem Ściąganiu naleźnoScl rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc. Józef Dobrostańskl Mostowa 6 

Redaktor odopwtedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktir odpowiedztaluy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach. Rynek 30/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administrac/a 
Wydawnictwo; „Dzień Pomorski", . Dzień B y d g o s k i G a z e t a  Morska" 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kufawszi"

Nakładem , czcionkami Pomorskiej Drukar 
w Toruniu

oiniczej S. A.

Abonam ent m iesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . , ■ • • • . « .  . 3  — zt 
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . .  . .  . .  3.40 z t
przez pocztą z odnoszeniem . . . , . .  .  0 . .  > • •  . 3.36 z t
pod o p a s k ą .................... ..... ............................  4.50 s I
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopce . . . . .  2.30 z l  
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— zł  
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" miesiącznic w adniin- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ze 

mieslącznie 3,09 zł

rodziny 
etrowio 
Ludkiet 
mar&zal 
nu Koi 
Najwyż 
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>/ilnej
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